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Mor dą, zededniu zamachu stanu i za- 
k waniu Dollfussa skazano dwóch 
a ję utzbundowców na karę śmierci, 
to „; SŚ0 z nich powieszono.. Były 
RAA wyroki świeżo wprowa” 
za Bah sądów wyjątkowych, które 
teniałe przechowywanie broni i ma- 
skaz w wybuchowych mają prawo 
chy Ywać na śmierć, A chociaż zama 

mbowe i teror w Austrji są 
ców m prawie wyłącznie hitlerow” 
sadi o przecież pierwszemi ofiarami 
wyjątkowego padli soojaliści. 
Tyści hitlerowscy albo są nie- 
god. mi, albo skazuje się ich na ła- 

me kary, 


dzięłę 


ero 


kona jpimo to właśnie hitlerowcy do” 
Dolit, zamachu stanu i zamondowali 

ussa, I to było do przewidzenia, 
zresztą przepowiadali oddawna 


Soci "JB q 

Naj ści. Przed powstaniem luto- 
M eana a ete; Ribięd 
Be 4 cjaliści austrjaccy nieustan 


umączyli, że obrona Austrji 
kę naporem hitleryzmu jest możli 
Nee O w oparciu o szerokie masy 
woj, cu że należy przeto zawiesić 
Any domową i całą energję skie- 
Dolit, do walki z hitleryzmem. Ale 
% fuss, posłuszne narzędzie Heim- 
żę, i faszyzmu włoskiego, sądził, 


Przed 


: Wypędzi djabła belzebubem, że fa- 


mom hitlerowski pokona przy po- 
rę Y faszyzmu rodzimego, wspiera- 
sgo Przez Włochy. Zdławił we 
Wy, „Fowokowane przez siebie po- 
stanie robotnicze i rzucił Austrję 
s,..PAsStwę dyktatury najskrajniej- 
täna reakcji samowoli policyjmo- 
cj; armskiej, korupcji i demoraliza- 
ivy, AWarł przymierze z Włochami 
co Srami, skierowane przeciw Niem 
m. 
sjęjętuki tej polityki nie kazały na 
stał © długo czekać, W kraju nara- 
leni coraz silniejszy prąd niezadowo 
„Ad nienawiści do rządu, sprytnie 


pocztowa uiszczona ryczałtem. 


czynna od 9—5 bez przer” 
wy, w soboty do 3 popoł. 


KASĄ czynna od 12 do 2-ej. MENEN 


wyzyskiwany przez hitleryzm do 
własnych celów zaborczych. Wzma- 
gał się i potężniał podziemny ruch 
socjalistyczny, hukiem bomb i akta- 
mi sabotażu coraz głośniej dawał o 
sobie znać hitleryzm, I oto nie minę” 
ło jeszcze 6 miesięcy od powstania 
lutowego jak „autorytatywny" rząd 
staje się więźniem terorystów hitle- 
rowskich, z którymi musi wdać się w 
rokowania i obiecać im glejt do gra- 
nicy, a Dollfuss ginie z ich ręki. 


O samym zamachu można powie- 
dzieć, że nie udał się on pod wzglę* 
dem pozytywnym, albowiem nie wy- 
niósł do władzy hitlerowców, Ale za- 
mach powiódł się w tem znaczeniu, 
że zniszczył do reszty i te wątłe pod- 
stawy, na których się trzymał rząd 
Dollifussa. Ze śmiercią Dollfussa w 
miera też wpływ polityczny jego 
stronictwa, a na 'placu zostaje pra- 
wie wyłącznie Heimwehra, zarażona 
jednak w pewnej mierze hitleryz- 
mem, Znika w ten sposób w obozie mie 
szczańskim czynnik, dbały o w 
trzymanie niezależności Austrji, a 
stają przeciw sobie dwa wrogie obo- 
zy. hitlerowski, dążący do anschłus- 
su i Heimwehra, zwolenniczka wskrze 
szenia monarchji austro - węgierskiej. 

Zagadnienie austrjackie zaognia się 
tedy coraz więcej. Dollfussa zamordo 
wano -w przeddzień spotkania z Mu- 
ssolinim, Nie jest to żaden przypa- 
dek, lecz zgóry uplanowany - zamiar 
pokrzyżowania dalszej akcji Musso- 
liniego przeciw Hitlerowi na -tere- 
nie Austrji. Znowu Austrja staje 
się ośrodkiem zainteresowania poli- 
tyki europejskiej. I znowu jak równo 
przed 20-laty, Austrja jest tą beczką 
prochu, skąd może wybuchnąć pożar: 
wojny na świat cały... 

(imb.) 
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Wiedeń po zamachu 
IO0O aresztowanych 


sud burzliwych wydarzeniach środo- 
biając Panuję w stolicy Austrji przygnę- 
i i spokój, Z gmachów rządowych 
Bugzoz ayoh powiewają chorągwie o- 
aż e na znak żaioby do połowy 
„BR Dzielnica, w której znajdują 
nym machy rządowe, otoczona jest sil- 
low, Ordonem policji w rynszunku bo- 
Batra. Na ulicach miasta krążą liczne 
ei Wojska i zbrojnych oddziałów 
kares <hry. Co chwilę widać zielone 
Panuje więzienne, W dyrekcj' policji 
Pire € od wczoraj wieczora ożywiony 
dow. Rozpoczęto natychmiast po zlikwi 
Pro ai zamachu akcja policyjna do- 
ziła do licznych aresztowań 


wśród hitlerowców austrjackich i socja* 
listów, których współudział w zamachu 
zdaje się nie ulegać wątpliwości (socja- 
listów aresztuje się bez względu na to, 
czy brali czy nie brali udziału przeciw 
rządowi. Red.). Cyfra aresztowanych nie 
iest dotychczas oficjalnie ustalona. We- 
dług niesprawdzonych wersyj liczba a- 
resztowanych w ciągu nocy wczorajszej 
i dzisejszego przedpołudnia dochodzić 
ma do tysiąca osób. Koszary, w których 
zamknięci są spiskowcy, otoczone są za 
siekami z drutu ikolczastego i strzeżone 
przez wojsko, Rząd ogłosił komunikat, 
w którym zapowiada surowe ukaranie 
morderców kanclerza. 


Zaburzenia na prowincii 


Wi 1 0 wybuchu lokalnych zaburzeń, 


2 
ych przez hitlerowców. Zabu- 
ka te śroziły w Styrji przybrariem 


SPON ARA ZG: 
iejszych rozmiarów. Dzięki ener 


L 


donos nych miejscowości na prowincji | gicznej akcj: władz sytuacja została o- 


panowana. 

Z Inasbrucka donoszą, że wczoraj do 
szło tam do zaburzeń w czasie których 
zastrzelony został jeden oficer policji. 
Dzięsięciu hitlerowców aresztowano. 


p ea a a 
beralizm jest skazany na wymarcie 


„ielsk poseł liberalny wstąpił do Partji Pracy 


leżący * angielski poseł liberalny, na- 
han Weta. a Samuela, major Nat- 
czył gn dO Partji Pracy. Oświad- 

Przedstawicielom prasy, że wy 


WE 
ngielscy pragr.ą powrotu do sy 
"wuch pa 


rtyj. Wiele tysięcy wy | 


borców liberalnych odda w  najbliż- 
szych wyborach swe głosy stronn'ctwu 
robotniczemu. Liberalizm angielski nie 
ma przyszłości i jest skazany na powol 
ne wymarcie. (ATE.) 
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Rintelen 


Wypadki środowe rzuciły podejrze- 
ne na posła austrjackiego w Rzymie 
dr, Rintelena, który był wysuwany przez 
hitlerowców na kanclerza nowego rzą- 
du. Rintelen zosiał wezwany do stawie- 
nia się przed władzami śledczemi. W 
ciągu nocy dr. Rintelen, który był bar- 
dzo zdenerwowany, usiłował popełnić 
samobójstwo. Jest on ciężko ranny w 
pierś i został przewieziony do szpitala. 

Korespondent Reutera donosi z Wie- 
dnia, że szereg przyiaciół von Rintele- 


Zamachowcom cofnięto glejt 
a 40 podobno rozstrzelano 


W Londynie otrzymano informacje, 
żee wolny glejt dla 144 hitlerowców, 
którzy wdarli się do urzędu kanclersikie 
go został cofrięty z powodu przelanej 
krwi, a zwłaszcza zabójstwa Dolitussa. 


Za 28 groszy 


Obóz: izolacyjny: w Berezie Kartus- 
ikiej jest wciąż przedmiotem zaintere- 
sowań całego społeczeństwa. > 


Dzienny koszt wyżywienia więżn'a wy- 
nosi—jąk już podawaliśmy—45 gr. Ta- 
ka norma obowiązuje we wszystkich 
więzieniach polskich. W Berezie Kar- 
tuskiej na każdego więźnia przeznacza 
się tylko 28 groszy. 


Za 45 groszy więźniowie powitmi 0- 
trzymywać dziennie: 


BRA ARG i R TE OO PLAGE z) 


$ocjaliści angielscy 
odrzucają współpracę 
z komunistami 


Partja Pracy odrzuciła czynione kil- 
kakrotnie przez partję komunistyczna 
propozycje w sprawie utworzenia wspól 
nego frontu dla walki z faszyzmem i 
wojną, 

Komitet narodowy związków zawo- 
dowych oraz komitet wykonawczy Par- 
tji Pracy i komitet wykonawczy frakcji 
parlamentarnej Partji Pracy na posie- 
dzeniu onegdajszem odrzuciły propozy- 
cje komuristów, podkreślając, że niema 
żadnych podstaw do zmiany stanowiska 
zajmowanego dotychczas przez angil- 
skie stronnictwo robotnicze. (ATE). 


Rokowania 
japońsko-sowieckie 


i 
PROLETARJUSZE WSŻYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Z Tokio donoszą, że minister spraw ' 


zagramicznych Hirota przedstawił amba 
sadoerowi sowieckiemu nową propozycję 
w sprawie sprzedaży kolei wschodnio- 
chińskiej państwu mandżurskiemu. W 
japońskich kołach politycznych twier- 
dzą, że propozycja ta jest kompromiso- 
wa i ma wiele szans ra przyjęcie 
przez rząd sowiecki, W razie gydby So- 
w.ety odrzuciły propozycję wszelkie dal 
sze rokowania zostaną zerwane. (ATE.) 


Ponowny poważny spadek 
marki niemieckiej 


W dniu wczorajszym dewiza na Ber- 
lin wykazała ponownie bardzo poważny 
spadek, W ten sposób marka niemiec- 
ka na giełdach zagranicznych wykazuje 
'w ostatnich paru tygodniach bardzo 
poważne wahania w stosunkowo krót- 
k'ch odstępach czasu (PAT.), 


na zostało aresztowanych. Rintelen 
przed zamachem samobójczym zostawił 
podobno list, w którym oświadcza, iż 


nie pozostawał w żadnych stosunkach 
zie spiskowcami. 

Według ostanich wiadomości, von 
Rintelen naskutek odniesionych ran 


zmarł. 

(Rintelen był przed mianowaniem na 
posła w Rzymie jednym z najruchliw- 
szych agitatorów Heimwehry i popierał 
m, im. zamach Pfriemara. — Red.). 


Znajdują się oni w więz:eniu i podobno 
staną przed sądem doraźnym. 

Chodzą słuchy, że 40-tu-z nich jako- 
by w nocy rozstrzelano. 


* 


40 deka chleba, 1 kg. kartofli, 50 gr. 
maki, 10 gr. mięsa, 35 gr. tłuszczu, 7 gr. 
cukru, 30 gr. świeżej lub suszonej kapu- 
sty, 50 gr. kaszy, 25 gr. grochu, 10 deka 
buraków, 2 deka twarogu. 

Ponadto na tydzień przeznacza się na 
(każdego więźnia 12 deka warzyw suszo- 
nych, przypraw — 7 deka, 17 deka soli 
4 7 gr. herbaty. 


Niemiecki uczony, prof, Gustaw von 
Bunge, zajmujący się specjalnie kwestją 
odżywiania, podaje w jednem ze swych 
dzieł, że dla człowieka pracującego 
ciężko fizycznie, trzeba dziennie po- 
‘karmu, zawierającego 5 i pół tysiąca 
ikaloryj cieplnych. 

Normy odżywcze, stosowarie w wię- 
zieniach karnych, a więc dla więźniów 
nie wykonywujących ciężkich prac fi- 
zycznych, wynoszą około 3 tysięcy ka- 
1 ryj. 

Dla osób przebywających w Berezie 
Kartuskiej, otrzymujących pożyw'enie 
za 28 gr. dziennie, wyżywienie to jest 
znaczmie gorsze. 


P. Stefan Starzyński 
kandydatem na komisarza stolicy 


Jak donosi agencja „PRESS”, na po- 
siedeniu Rady Ministrów, wyznączonem 
na dzień 31 lipca rozstrzygnięta będzie 
kwestja nominacji komisarycznego pre- 
zydenta m. st, Warszawy. 

Nominacja wiceprezesa Banku Gos- 
podarstwa Krajowego, p. Stefana Sta- 
rzyńskiego, uchodzi za zdecydowaną. 


Echa strajku 
w San Francisco 


Z San Francisco donoszą, że robot- 
nicy portowi wyrazili zgodę na roz- 
strzygnięcie sporu w drodze arbitrażu. 


Aresztowanie posła 
Arpinati 


Wydalony parę dni temu z partji fa- 
szystowskiej poseł Arpinati został are- 
sztowany. (PAT). 


1012 ofiar upałów 


Liczba ofiar upałów w St. Zjedn. o” 
siągnęła cyfrę 1012, W stanie Missouri 
zmarło 291 osób z powodu porażenia 
słonecznego. W Ollinois 254 a w O- 
hio 114, - (ATE). 
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Po zamachu hitlerowskim w Austrii 


Zamknięcie granicy 
niemieckiej 


Rząd Rzeszy nakazał zamknięcie gra 
nicy niemieckiej, by «nie dopuścić do 
przedostania się uczestników wczoraj- 
szej rewolty na teren Niemiec. 


Obłudnicy 


Minister spraw zagramicznych  Rze* 
szy von Neurath przesłał związkowemu 
rządowi  austrjackiemu — telegraficzne 
kondolencje z powodu śmierci kancele- 
rza związkowego Dollfussa. A 

Urzędowo donoszą, że wobec smut- 
nych wypadków w Austrji kanclerz 
Rzeszy Hitler przerwał swój pobyt w 
Bayreuth. 


W Wiedniu i Styrji wprowadzone zo- 
stały sądy doraźne. 

Mieszkańcy Wiednia muszą od godz. 
8-mej wiecz. przebywać w domu. 
Wszelkie zgromadzenia publiczne są za. 
kazane. Prawo o sądach doraźnych zo- 
staje rozszerzone na wszystkie wypad- 
ki buntu, 


TE re a E E a ROSEA, EPA PR „tz z 


Klęska dumpingu 


Jednym ze sposobów zrównowa- 
żenia bilansu handlowego, uzyskania 
walut zagranicznych i podniesienia 
produkcji przemysłowej lub +olnej 
jest t. zw. dumping, 

Polega on na tem, że eksporterzy 
wysyłają zagranicę produkty rolne, 
lub przemysłowe, po cenach niskich, 
t. į. z małym zyskiem, bez zysku. 
lub nawet ze stratą, a wzamian za 
to państwo pozwala producentom 
podnieść cenę odpowiedniego pro- 
duktu na rynku wewnętrznym. Jeżeli 
więc spożywca polski płaci 1 zł. 40 
śr. za kilogram cukru, to dzieje się 
tak dlatego, że cukrownicy, wywo- 
żący cukier do Anglii, gdzie za pol- 
ski cukier (rafinadę) Anglja płaci 
56 gr, a za t. zw. żółty cukier 2 
gr, twierdzą, iż na eksporcie tym 
traioą. ea 

Nie chodzi nam teraz o to, czy to 
prawda, że eksporterzy tracą na cu- 
krze, wywożonym zagranicę, czy 
tylko mniej zarabiają. Przypuśćmy, 
że istotnie tracą, ale straty te istnie- 
ją tylko wówczas, gdy istnieje wy” 
wóz; maleją, gdy wywóz kurczy się 
i ustają wraz z ustaniem wywozu. 
Tymczasem nadpłata dla przemy- 
słowców z kieszeni spożywcy krajo" 
wego płynie wciąż bez przerwy. 

Ceny cukru, węgla, żelaza i in. ar- 
tylkułów eksportowych są na rynku 
wewnętrznym od dłuższego czasu 
ustabilizowane, tymczasem wiemy, 
że wywóz cukru zmniejszył się, wy” 
wóz węgla znacznie się zmniej” 
szył, a wywóz żelaza zupełnie nie” 
mal ustał, odszkodowania zaś za nie” 
istniejące straty w dalszym ciągu 
przepływają z kieszeni spożywcy do 
kieszeni wytwórcy, SKA: 

Wytwarza się taka sytuacja, že. 
wytwórczość maleje, bilans handło- 
wy staje się ujemnym, państwo nie 
otrzymuje dewiz, a tylko przemy” 
słowcy i eksporterzy nadal zarabia” 
ja, ściągając haracz z konsumenta 
wewnętrznego i hamując rozwój ryn 
ku wewnętrznego. 

System dumpingowy staje się jak 
by dożywociem dla przemysłowców 
i eksporterów z kieszeni wewnętrz- 
nego spożywcy, 

Jak długo on jeszcze będzie 
trwał — ku utrapieniu najszerszych 
warstw ludności?! + 


Rozmowy 
polsko-litewskie 


Wizyta p. Muhlsteina w Połądze 


Radca ambasady polskiej w Paryżw 
Anatol Miihlsteir: przybył kilka dni te- 
mu do Kowna. Przyjazd jego wywołał 
liczne komentarze co do celu tej 
syty. ` 

Oficjalnie mówi się, że wycieczka dy 
plomaty polskiego na Litwę nie ma cha 
ralkteru politycznego, zaznaczając, że 
p. Miihistein interesuje się sprawą emt 
gracji żydowskiej i że odbywa narady 
z miejscowymi działaczami żydowski” 
mi. 
Część prasy litewskiej podaje całkiem 
imne wiadomości i pogłoski. Otóż p. 
Mühistein miał odbyć dłuższą konfere!: 
cję z ministrem spraw zagranicznych p- 
Lazarajt'sem, poświęconą omówieniu 
stosunków polsko - litewskich. 

„Lietuwos Zinios" podaje, że p. Mühl 
stein miał przywieźć ze sobą konkret- 
ną propozycję, dotyczącą ustalenia ter 
minu i miejsca konferencji polsko - li- 
tewskiej, która zajęłaby się zlikwidowa 
tiem zatargu polsko - litewskiego : zna 
lezieniem wyjścia z obecnej sytuacji. 

Z Kowna p. Miihlstein udał się do Po 
tag), gdzie obecnie bawi prezydent 
Smetona i większość członków rządu li 
tewskiego. 


Wizyta działacza litewskiego 
w Warszawie 


Członkowie Towarzystwa Przyjaciół 
Litwy otrzymali wiadomość, iż w nai- 
bliższych dniach nastąpić ma w Warsza 
we. wizyta wybitnego działacza litew- 
skiego Martina Iczasa. Martin Iczas jest 
członkiem rządowej partii litewskiej 
Tautinników i piastował w poprzednim 
rzadze stanowisko mnistra finansów. 


(PID). 


Min. Beck 
i Blomberg w Estonji 


W wyniku wizyty m'nistra Becka w 
Estonii, wydany został wspólny komu- 
nikat polsko - estoński, w którym obaj 
ministrowie spraw zagranicznych stwier 
dzają zgodność ; na szereg 
spraw. Współpraca obu rządów, zmie- 
rzająca do stabil*zacji politycznej na 
Wschodzie Europy, będzie w dalszym 
ciagu prowadzona w duchu przyjaźni i 
serdeczności. Dalej komunikat mówi, 
że obaj ministrowie skorzystał z okazji 
aby wymienić informacje o rozmaitych 
sprawach natury ogólnej, interesujące 
oba kraje, a m. in. o idei paktu wzajem- 
nej pomocy, który jest obecnie przed- 
m'otem dyskusji międzynarodowej. 

Jednocześnie z min. Beckiem „zawa- 
dził” o Tallin minister Reichswehry nie 
mieckiej, gen. Blomberg. Wizyta jego 
m'ała jakoby charakter „czysto prywat 
ny’ 

Jak się chce ukryć czy zatuszować 
cel polityczny podróży, to zawsze się 
mówi o jej prywatnym charakterze. 
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Niebezpi 


NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA WAR- 
SZAWY MINĘŁO, 


Zgodnie z przewidywaniami, poziom 


„ROBOTNIK“, piątek, 27 lipca 1934 r. 


e 


puszcza do dalszego rozlania się wody. 
Pozicm wód obniża się, 
ODDZIAŁ SZPITALNY DLA OFIAR 
POWODZI. 
W związku z powodzią, na mocy zarzą- 


wody w Wiśle w obrębie Wielkiej War | dzenia wydziału szpitalnictwa zarządu miej 


szawy w dalszym ciągu, choć powoli, o- 
pada. Wczoraj o godz.6 rano wodo- 
wskaz przy moście Kierbedzia wskazy- 
wał 4,71 m, ponad zero, o godz. 7—4,70 
m., o godz. 8 — 4,69 m, © £. 9 — 4,68 
m, o g. 10 — 467, o g 11 — 4:66, o £. 
12 — 4,66 i o g. 14 — 464 m. 

Obecnie można już stwierdzić z całą 
pewnościa, że żadne niebezpieczeństwo 
Warszawie już więcej nie grozi, Należy 
przeto oczekiwać, że w sobotę odwoła- 
ny bedzie alarm powodziowy. 

ZALANIE LASKU BIELAŃSKIEGO, 

Niemniej jednak niektóre roboty prze 
ciwpowodziowe są kontynuowane.. Tak 
naprz. w dalszym ciągu pompowane 
jest woda z Rudawki do Wisły. Rudaw- 
ka wyjatkowo znacznie wezbrała z po- 
wodu ostatnich deszczów, Z powodu 
przybcru Rudawki, przy równoczesnem 


| wypompowywaniu wody do W'sły, wo- 


da zelała dolną cześć lasku Bielańskie- 
60, oraz przyległe tereny niezabudowa- 
ne, Zalanie lasku nastąpiło w środę 
wieczorem, Woda stoi tam na głęboko- 
ści kiikudziesięc'u cm. 

Kierownictwo techniczne obrony prze 
ciwpowodziowej zapewnia jednak, że 
do zelania Marymontu bezwzględnie nie 
dojdzie. Pompowanie wody z Rudawki 
do Wisły trwało przez cały dzień czwar 
tkowy przy pomocy dwuch motopomp 
strażackich, wyrzucających 4.000 litrów 
wody na minutę. Pozatem na żadnym 
innym odcinku w obręb'e Wielkiej War 
szawy poważniejsze niebezpieczeństwo 
nie gozi. 

Korzystając ze spadku wód, niezwło- 
cznie rozpoczęta będzie naprawa wa- 
łów, które w wielu miejscach, dzięki 
podmywaniu przez wody lub wyżłobie- 
niu przez deszcze na skarpach, wymaga 
ją jednak remontu. 

OBRONA WAŁÓW SIEKIERKOWSKIE 
GO I WILANOWSKIEGO 
*Akcja ratownicza na wałach Siekier 
kowskim ; Wiłanowskim trwa, albowiem 
w dalszym ciągu daje się 
przemakanie wałów skutkiem różnicy. 
w poziomie wody. Obecnie poziom wo- 
dy jest jeszcze od 3 do 4 m. wyższy w; 
stosunku do poziomu gruntów, przyłe- 

gających do wałów. 

Najbardziej nizine tereny ciągną się 
na obszarze od fortu na Siekierkach do 
stacji pomp na Czerniakowskiej, gdzie 
wały, na długości około 1 km. najwię- 
cej przeciekają. 

Podcbna sytuacja jest w Wilanowie 
na łuku wału tuż przy samej wsi, W 
punkcie tym woda zatop:ła wielkie 
obszary, sięgające wału, który nie do- 


Rola aferzysty Stawickiego 


pozostaje nadal niewyjaśniona 


Wczoraj komisja dla wyjaśnienia afery 


Stawiekiego przesłuchała kilku świadków : 


w sprawie zarzutów, stawianych bratu b. 
premjera adwokatowi Pierre Chautemps. 
Świadkowie Rophe i Dreyfus zaprzeczyli 
zeznaniom świądka Bendy, który przyta- 
czał szczegóły tranzakcji finansowej, do- 
konanej z listem Pierre Chautemps. List 
stwierdzał, że brat premjera wyznaczył 
spotkania swym klijentom w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Dreyfus stwierdza, 
że, wbrew zeznaniom Bendy, Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych nigdy nie zabiegało 
c wykupienie tego dokumentu. Komisja 
postanowiła skonfrontować Dreyfusa i Ben 


dẹ. 
Z innych zeznań na uwagę zasługuje ©- 
świadczenie badanego  Pigaglio, który 
twierdził, że Stawicki przed opuszczeniem 
Paryża w dn, 24 grudnia porozumiewał 
się telefonicznie z adwokatem Guibaud - 
Ribaud, zapytując go o wiadomości od Al- 
berta. Świadek przypuszcza, że chodziło tu 
o b. ministra Alberta Dalimier, który miał 
uregulować całą sprawę z min. Chautemps 
Zdaniem Piggalio, Stawieki wyjeżdżał do 
Chamonix z całym spokojem i dopiero w 
dn. 5 stycznia na podstawie lektury dzien 
ników zrozumiał, że jego sprawa przed- 
stawia się poważnie.  (PAT.). 


Wiadomości z całego świata 


— Od dwuch dni szaleją na Łotwie 
zwałtowne burze. W Rydze padał ulewny 
deszcz, połaczony z oberwaniem się chmu- 
ry. Pioruny spowodowały kilka pożarów. 
Są ofiary w ludziach. 

— Wczoraj rozpoczęły się wielkie ma- 
newty floty napowietrznej Francji. Z Di- 
jon i Nicei udały się eskadry lotnicze, któ- 
re maja dokonać ataku na Lyon, Grenoble 
i Valence .W manewrach bierze udział 


$00 samolotów. 

— W stanie Texas szaleją burze o nie- 
słychanej sile. W innych stanach w dal- 
szym ciągu panują niebywałe upaył. Licz- 
ba ofiar porażenia słonecznego jest bar- 
dzo wysoka. 

— Zmarł w Wersalu Franciszek Coty, 
założyciel dziennika „Ami du Peuple“ oraz 
twórcą faszystowskiego ruchu t. zw. So- 
lidarite Francaise. 


A CP DE PRE EE "AAA OE AZER OCE PE AETZRE OE O RYRDZZPŃ A. 
Prof. Schmidt w Warszawie 


W Międzynarodowym Kongresie Ge- 
ograficznym w Warszwie weźmie u 
dział także oficjalna delegacja Związku 
Sowieckiego, Na czele delegacji stoi 
prof. O. J. Schmidt, znany dobrze ze 
swej wyprawy na  „Czeluskinie" i ze 
swej bohaterskiej akcji ratowniczbj. 0- 
bok niego przybędą do Polski w dele- 
gacji uczen: sowieccy prof, Szokalski, 


Baranski i Motylew. Prócz nich wezmą 
udział w Kongresie i wygłoszą referaty 
inni uczeni, jak np. Grigoriew : Swia- 
ttowski. 

Prof, Schmidt będzie miał na specjal- 
nem posiedzeniu odczyt o swoich naj- 
nowszych badaniach w krajach polar- 
nych. 


zauważyć 


skiego, w szpitalu Św, Ducha przygotowa- 
no 40 miejsc dla ewentualhych chorych o- 
fiar powodzi. Pozatem w biurze wydziału 
zarządzono całonocne dyżury, mające na 
celu udzielanie informacji co do umieszcza 
nia powyższych chorych. Władze liczą się 
bowiem z ewentualną możliwością zasłab- 
nięć na tle przeżywanej obecnie katastro- 
fy powodzi. f 
OCZYSZCZENIE STUDNI PO 
MINIĘCIU POWODZI. 
Zarządzenie przestrzegające przed pi- 
ciem wody studziennej stanowi przypomnie 


napis głoszący, że nie jestto woda do pi- 
cia. Po minięciu fali powodzi, miejskie wła 
dze sanitarne zwrócą specjalna uwagę na 
oczyszczenie tych studni, z których woda 
brana do użytku domowego (pranie, sprzą- 
tanie, etc.) może również przyczynić się do 
szerzenia chorób zakaźnych (duru brzusz- 
nego, czerwonki, etc.). 


Milionowe Straty 


w Sandomierskiem 

Woda pod Sandomierzem 1::eco opa- 
dła, W tej chwili wynosi ona 3,30 cm. po 
nad normalny stan. Dopiero teraz daje 
się częściowo opisać stan strat i szkód, 
jakie wyrządziła powódź. Wały Wisla- 
ne na przestrzeni 50 klm, znacznie znisz 
czone. Dojazdy do mostów w Sandomie 
rzu uszkodzorie od strony Zawichosta i 
uł. Browarnej. Wyrwy w wałach w nie- 
których miejscach dochodzą do 3 me- 
trów głębokośc: i 40 m. długości. Na za 
lanych terenach wsi wszystko spłynęło 
i zostało zniszczone. 

Dodać należy, że Powiśle było naj- 
żyżniejszą okolicą sandomierskiego, 
gdzie były słynne sady i ogrody, do- 
starczające jarzyn i owoców do stolicy. 
i innych większych miast w Polsce. Na 
pozostałych tu i owdzie błotach widać 
potopiore konie, bydło, świnie i ptac- 
two domowe. Wszystkie załane domy 
są zniszczone, Dostęp do tych domów 
jest trudny i niesienie pomocy znajdu- 
jącej się tam ludności i bydła napoty- 
ka na wielkie przeszkody. W wypad- 
kach chorób pomoc doraźna czyni 
wszystko co w jej mocy. Oprócz klęski 
powodzi, padające w sandomierskiem 
deszcze uniemożliwiają sprzęt zboża, 
które w wielu miejscach kiełkuje w 
snopach. W niedzielę ub. grad zniszczył 
doszczętnie wszystkie plony w 6-ciu 
wsiach gminy Wiśniowa. która i w ra- 
ku ubiegłym uległa klęsce gradobicia. 


Sytuacja powodziowa 


w Polsce 


W WARSZAWIE woda w dalszym 
ciągu powoli będzie opadać, 

W PŁOCKU okres kulminacyjny za- 
kończył się wczoraj o godz. 14-tej, przy 
stnie 480, we Włocławku o godz, 18 przy 
stanie 501. 

W TORUNIU okres kułminacyjny na- 
stąpił wczoraj o godz. 22 przy stanie 608 
W związku z powyższym przebiegiem, 
prognoza dla Tczewa układa się bar- 
dziej pomyślnie i należy oczekiwać, że 
początek kulminacji nastąpi przy sta- 


` nie około 600 dnia 27.VII w godzinach 


mm 0 m aan m r 


wieczornych. $ 

Rozkład opadów za dobę ubiegłą nie 
budzi obaw wywołania na Wiśle nowej 
iali wezbrania; również na obszarze po- 
zostałych dorzecz rozkład ten nie daje 
podstawy do przewidywania powdźń, 


Katastrofalna posucha 


w Poznańskiem 

Podczas gdy w Polsce południowej w 
ciągu czerwga i lipca padały ulewne 
deszcze, które doprowadziły w drugiej 
połowie miesiąca do powodzi, w Polsce 
zachodniej trwała przez cały ońzrwiec 
i lipiec katastrofalna posucha, przerwa 
na tylko na niektórych szczęśliwszych 
terenach krótkotrwałą burzą z ulewą. 
Jadąc koleją widnai się wszędzie żółte, 
wypalone pastwiska i pola, a w sąsiedz 
twie toru kolejowego często czarne du- 
że place spopielałej trawy, która zia- 
paliła się od iskry z parowozu, Susza b. 
ujemnie wpłynęła na stan zbiorów, a w 
niektórych miejaqdowościach, do których 
dotarły naiwet krótkie deszcze w dza- 
sie burz, zaorano pola, gdyż wysthło na 


| nich wszystko posadzonie uprzednio, 


względnie zasiane. 

Po kilkutygodniowej przerwie. dopie- 
ra w ub. sobotę wieczorem spadł w Po- 
znaniu ozterogodzinny deszcz w czasie 
silnej burzy z piorunami, Burza ta jed- 
nakże nie ogarnęła całego wojewódz- 
twa i tak naprz. w północnych powiatach 
Pozmańskiego, w okolicach Bydgoszczy 


eczeństwo powo 


| 
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jdzi mineło 


i Chodzieży nie było jej wcale, STAN 
WÓD W WARCIE ZMALAŁ OGROM- 
NIE. Niektóre mniejsze rzeczki w Po- 
znańskiem wyschły zupełnie, 

Mieszkańdy Poznańskiego czytają też 
ze zdumłeniem przeszło od tygodnia 
wiadomości o kajastrofaltych powo- 
dziach w inych dzielnicach Polski, 

Deszcze zaczęły padać w Poznań- 
skiem dopiero od poniedziałku. 


Niesamowite historie 
WAGON SŁONINY ZAGINĄŁ, 


Krążą pogłoski, że wagon słoniny, — , 
wysłany jeszcze w piątek rano na adres , 
krakowskiego komitetu pomocy powo- | 
dzianom przez ra'ejskie zakłady mięs- | 
ne, doczepiony podobno nawet do pocią . 


nie, gdyż na wszystkich studniach istnieje i gu osobowego, dtąd jeszcze nie dotarł 


szukiwania zbłąkanego wagonu. 
GINĄ CAŁE TRANSPORTY Z ŻYW- 
NOŚCIĄ. | 
W „LK.C," czytamy: | 
j 
l 


I 

na miejsce. Obecnie odbywają się po- | 
| 

I 


Ze stacji Grzegórzki wyszedł trans- 
port „Czerwonego Krzyża”, zawierają- | 
cy środk* żywności dla powodzian. Prze 
wieziono na miejsce katastrofy powo- 
dziowej w Mielcu 18 skrzyń z napisami: 
„Cukier, mąka i t. d.”. Skrzymie te" po 
wyładowaniu okazały się puste. Poza 
tem w transporc'e znajdowały się trzy 
krzesła, trzy łóżka i dwie puste bańki 
na mleko. 


Sprawa jest bardzo poważna i wyma- 
ga natychmiastowego wyjaśnienia, 


Pomoc dla powodzian 


Wczoraj rozpoczęła się zbiórka 
w naturze dla ofiar powodzi, 

Ofiary w naturze w większych ilościach 
zgłaszać należy do obywatelskiego Komite- 
tu Pomocy Społecznej ul. Grzybowska 45 
tel. 585-40, 202-78, 267-23. 

Stołeczny Komitet * Pomocy Ofiarom 
Powodzi prosi lokatorów domów o przygo- 
towanie paczek z żywnością niepsującą się 
i odzieżą. 

Samochody bedą objeżdżały firmy i do- 
my handlowe oraz osoby prywatne, które 
zadeklarowały bezpośrednio w komitecie: | 
odpowiednie ofiary, Nadto delegaci komi- 
tetu zgłaszać się będą do większych firm 
przemysłowo - handlowych w celu uzyska- 
nia darów w naturze w większej ilości. 


KINA DLA POWODZIAN. 


Związek Właścicieli kino - teatrów w 
Warszawie uchwalił, aby całkowity wpływ 
wszystkich kin w Warszawie z dnia 27 b. 
m., po potrąceniu podatku widowiskowego, 
Polskiego Czerwonego Krzyża i Funduszu 
Pracy, przeznaczyć na powodzian. 

Jednocześnie Związek Właścicieli Biur 
Wynajmu Filmów zrzekł sie zapłaty za ten 
dzień za wynajęte fihpy, na rzecz powo- 
dzian. 

Nie ulega wątpliwości, iż w dniu 27 b. 
m. wszystkie sale kino - teatrów na wszy- 
stkich seansach będa wypełnione po brze- 
gi. 


darów 
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W Nr. 557 „Wiad. Liter." p. Rafał Lem 
kin charakteryzuje w dosadny sposób PRO. 
JEKT HITLEROWSKIEGO „KODEKSU. 
KARNEGO“, stwierdzając  przedewszyst= 
kiem, że projektowana reforma wprowadza 
mie postęp, lecz wstecznictwo, sięgające cza 
sów Średniowiecza. Kodeks hitlerowski, zno 
szący m. in. kardynalną zasadę mnowocze- 
sna: równość ludzi wobec prawa, wywodzi 
się z ducha t, zw. „Caroliny“, średniowie- 
cznego kodeksu Karola V. Barbarzyń- 
stwem tehna zarówno podstawy ogólne no- 
wego prawa hitlerowskiego, jak i jego po- 
stanowienia szczegółowe: 

„Projekt — pisze p. Lemkin — wyraźnie 
zastrzega się przeciwko nadawaniu karze 
charakteru poprawczego, upatrując w od- 
płacie i odstraszeniu ogólnem jeduny i wia 
ściwy cel kary. Ażeby kary mogły odstra- 
szyć innych, muszą być surowe t okrutne... 
Bardzo wiele przestępstw zagrożonych jest 
KARA ŚMIERCI I CIĘŻKIEM WIĘZIE- 
NIEM. Na wzór średniowieczny projekt 
hitlerowski wprowadza  obostrzenie kary 
więzienia, w postaci POSTU, CIEMNICY, 
I CHŁOSTY. Wprowadza się wzorem śre- 


| dmiowiecza karę konfiskaty całego, majat- 


ku.. Szeroko stosowana jest kara pozba- 
wienia obywatelstwa i wydalenia z granie 
państwa...” I t, d. i t, p. 

Kończąc swe ciekawe uwagi, p, Lemkin 
podkreśla, że „NIEMIECKIE PRAWO 
KARNE COFNIĘTE ZOSTAŁO O SZE- 
REG STULECI", a „w wielkim ośrodku 
euronejskiej myśli prawniczej powstała lu- 
ka, na którą nauka innych państw patrzy 
ze zdumieniem i zgrozą...” Prawdę mô- 
wiąc, nie należy się znowu tak bardzo dzin 
wić, mając na uwadze, że autorami ustaw 
i kodeksów hitlerowskich są w  znacanej 
mierze — kryminaliści różnej kategorfi, 
psyckopaci i zboczeńcy płciowi. 

w 
m 

Ale „ideologja* hitleryzmu, propagowa- 
na w Polsce m. tn. przez t. zw. „Unią in- 
telektualną'(!?) spotyka się przecież 2 
wielu stron z rozumnym i zdecydowamym 
oporem, W tymże numerze „Wiad, Lit," p. 
Mieczysław Szerer wystąpił ostro a słusz- 
nie PRZECIWKO „CHAMOWT* W ROLI 
DOZORCY WIĘZIENNEGO, pisząc m. tn. 
co następuje: 

„Niech odrazu odejdą nabok ci 60 uwa* 
żają, że ludzkość, to stado bydląt, z które- 
mi wówczas tylko można dojść do ładu, gdy 
ustanowi się nad nimi „elite w roli „cow-; 
boyów' i puści się tm pod boki ujadające | 
owczary. Dla tych socjologów istnieją takia 
tylko pojęcia wychowawcze, jak twarda, 
szkoła, świst bata nad głową, „trzymanie 
za mysk“ — wogóle ulubione metody da- 
wnych hord germańskich, o których sposo- 
bach kolonizacyjnych twierdził Tacyt, że 
„czynią pustkowie i nazywają to poko- 
jem..." 

Słusznie pragnąc usunąć tego rodzaju 
ludzi z terenów racjonalnej polityki peni- 
tencjarnej, autor artykułu w zakończeniu 
przestrzega: „Nie wypuszcza się bezkarnie 
w atmosfere społeczna miazmatów cham- 
stwa. Brutalizowanie człowieka —- to na- 
wóz pod przestępstwo: gnoi glebę, z której 
wyrasta nieludzkość”. 

W epoce „obozów izolacyjnych rozważa- 
nia te są bardzo na miejscu i zaslugują na 
przemyślenie. LA 
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Złoty miernikiem wszelkich wartości 


w Polsce 


Izba Cywilna Sądu Najwyższego opu 
blikowała nowe ciekawe orzeczenie w 
sprawach walutowych. Rozpatrując skar 
ge kasacyjną na tle powództwa o prze- 
racowanie w złotych zobowiązań do- 
PARAAN DEAA r SORO PTI 21 Pi EP PESO 


Lotnicy sowieccy 
w Polsce 


W sobotę o godz. 10-ej przybędzie 
z rewizytą do Polski sowieckiej eska- 
dra lotnicza, złożona z trzech samoło- 
tów czteromotorowych. Załoga każde- 
go samolotu składa się z 9-ciu ludzi. 

Na czele delegacji lotnictwa sowiec- 
kiego stać będą p. Miezeninow — Zza- 
stępca szefa sztabu głównego armji 
czerwonej, p. Chripin — szef sztabu lot 


nictwa, oraz p. Anwelt — szef działu 
transportowego lotnictwa cywilnego. 
(PAT). 


Napad chińczyków 
na japoński pociąg pancerny 


Z Mukdenu donoszą, że w pobliżu Ci- 
cikaru powstańcy chińscy napadl: na 
japoński pociąg parcerny. Powstańcy 
spowodowali wykolejenie pociągu i wy- 
mordowali obsługę, złożoną z 9 osób. 
Japońskie władze wojskowe wysłały na 
miejsce katastrofy ekspedycję karną. 

(ATE). 


Czas odnowić prenumeratę 
na mies. sierpień 


larowych Sąd Najwyższy orzekł: że mier 
mikiem wszelkich wartości na obszarze, 
Państwa Polskiego jest złoty, Dochodze, 
nie roszczeń w złotych tytułem rówro-, 
wartości rozszczenia w obcej walucie, a 
to według kursu w dniu wytoczenia po; 
wództwa jest dopuszczalne w braku od! 


miennej umowy stron i nie ulega zmia, 
nie mimo późniejszych zmian w kursie! 


odnośnej waluty obcej. 


Nowa sowiecka 
wyprawa polarna 


Łamacz lodów „Sadko”, który przed 
18 laty zatonął i został wydobyty do- 
piero na jesieni r. ub. wyrusza nieba- 
wem na wyprawę arktyczną, Wyprawa 
pod kierownictwem zastępcy szefa Ad- 
ministracji Północnych Dróg Morskich, 
Joftego będzie miała na celu zbadanie 
warunków „hydrologicznych i stanu lo- 
dów w cieśninie Szokalskiego. pozatem. 
prowadzić będzie badania hydrologicz* 
ne przez cały czas podróży. 

TEASEE? NERWOWY DT ATP MONA 


Każdy socialista 
musi rozpowszechniać 
| prasę robotniczą 


| 
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„ROBOTNIK, piątek, 27 lipca 1934 r. 


Zamach stanu w Austrii 


Zamordowanie Dolifussa. Szczesóły wydarzeń ze środy 25 b.m. 


id humerzę wczorajszym podaliśmy wia 
mane do. wydarzeniach w Austrji, otrzy- 
siaj chwili zamknięcia numeru. Dzi- 
mi Uzapemniamy te wiadomości późniejsze 
gligm i, których już nie mo- 

Y umieścić w numerze wczorajszym: 


Śmierć Dollfussa 


zm, Śodzinie 16.303 kanclerz Dolliuss 
stów, Od Tan, zadanych przez terory- 


W; SZCZEGÓŁY ZAMACHU, 
ledeńskie fbivro korespondencyjne 
' następujące szczegóły wczoraj- 
"go zamachu: 
Pał anda tenorystów po wtargnięc'u do 
te Pa kanclerskiego wyłamała zmknię 
Gas gabinetu kanclerza, poczem 
clerza ae bandy dał zbliska do kan- 


Mi 


itk strzały, z których jeden zra 
kę, anclerza w szyję, 


a drugi w łopat- 


guy respondent Reutera donosi z Wie- 
a à żę według relacyj służącego kan- 
piza Dollfussa — Le*bharta, do ga- 
Ea kanclerza wtargnęło 12-tu tw- 

z których przywódca z odległości 


i metrów dał do kanclerza sze- | 
SĘ strzałów, Kanclerz zachwiał się i | 


Padł na ziemię, wzywając słabym gło- 
aa Pomocy, W tym czasie dwóch w- 
mę ników zamachu, którzy przytrzy- 
aj Le'bharia, wyprowadziło go z 


PAT. domosi: 
t Pomimo nalegań rannego kanclerza, 


i nie pozwolili zawezwać leka- 
księdza, Kanclerz Dollfuss zmarł 
naj. e godziny po zamachu naskurtek 
admiernego upływu krwi. 

Dollfuss liczył lat 41. 


Jak opanowano urząd 


cierski 
H Podczas gdy sprawozdania © napadzie 
ry Tadjostację są naogół zgodne ze so- 
% to wiadomości o oparowaniu przez 
achowców urzędu kancierskiego sa 
*Przeczne. 
„ Pummistrz wiedeński Schmitz oświad 
zył prasie, że 
eg do wypadków w gmachu urzędu 
4 telerskiego, trudno jest obecnie stwier 


dzić, co się tam rozegrało”. 


aa CO MÓWI FEY? 

„Min. Fey przemawiał o godz. 10-ej 

ga przez radjo, przedstawiając prze 

e£ wypadków w urzędzie kancler- 

™ jak następuje (według PAT): 
mister oświadczył, że były dwa o- 


tza ami 
w 


Niezwykły pethowiec 


w paki August Fettbacke wyraził się 
sepi eniu r. b. niebardzo pochlebnie o 
S te sztabu i ministrze Roehmie. Nazwał 
Poprostu świnią. 
da e Fettbacke' go słyszała to t za- 
są don tomala go. Fettbacke stanął przed 
z Ay który na mocy zarządzenia o walce 
P (777 atakami na członków rządu 
nia. Fettbacke'go na 6 miesięcy więzie- 


0 uła więzieniu Fettbacke napisał podanie 
iu kawienię go, przyczem zaznaczył, że 
w Je i odwoluje to, co powiedział, W koń 
będa dania zaznaczył, że „po uwolnieniu 
ły, Wobec wszystkich głosić, że szef szta 
ben, “Chm jest człowiekiem honorowym i 
i *olędnie czystym". 

Eat Fzerwea wysłał podanie. 4 

że "Wa 10 lipca otrzymał zawiadomienie, 
Oby toczona mu została druga sprawa o 
Bóg 7050 i przygotowania do zdrady 


4 
to dopiero pechowiec! 


Da 
trati ia 25 lipca 1934 r. odbyło się w Cen* 
wani, £ O. w Warszawie 22-e z rzędu lo- 
zere gp iażeczek na premjowane wkłady 
Po poŚściowe Serji Il-ej. 


Mbuja 1000.— otrzymają właściciele na 

Slagg ch książeczek: 
So 65.393 79.385 97.012 111471 
Sats 65489 82.272 97.251 111.674 
35782 65.495 84011 97.403 112.059 
Sag 66.216 85.036 97.888 112.654 
S5247 66531 85.523 99.399 113.029 
271 67034 87.203 100.616 113.164 
Sł 67,189 87.402 100.703 113.359 
Sęd60 57.938 88.356 100.846 113.411 
s353 68.219 88.379 100.932 113.448 
Ms 6342 88.511 101.162 114033 
RS $9515 89.079 101.205 114.750 
sy 20025 90,459 102.220 114.945 
0250 70229 90.811 102.284 115.842 
60 mae 91.429 104.192 116.162 
60387 73067 92092 106.279 116265 
GLI 73200 92.563 106.904 116.747 
eLa 73516 92,497 107.650 116.763 
61397 72859 92,643 107,656 116.954 
62708 Jeee 92976 107.831 117.120 
629 76802 92.981 108608 117.137 
63222 75809 093050 108984 117414 
6437 776% 94.630 109.215 117.634 
6440 816 94816 109.227 118.135 
Steli- 18.39. 95392 110.688 118.411 
gii 18.700 65.423 111.270 118.467 
96,474 . 111.305 118.904 


gniska rozmuchów: jedna w okolicy sta 
cji radjowej, które zostało szybko stłu- 
mione i drugie, najważniejsze, w gma- 
chu kancelarj: związkowej. 

Około godz. 1-ej w chwili, gdy pra- 
wie wszyscy ministrowie opuścili już 
gmach, a pozostali w nim tylko kan- 
olerz rzeszy Dullfuss, min. Fey oraz 
podsekretarz stanu Karwinsky, przed 
gmach zajechało 144 osobników, prze- 
branych w mundury Heimwehry oraz u” 
nifonmy wojskowe. Osobnicy ci przedo- 
stali się łabwo do wewnątrz budynku, 
udając się na piętno, gdzie znajdowali 
się ministrowie, mastępuie wkroczyli do 
pokoju i odseparowali min. Feya od 2-ch 
imnych członków rządu. Po chwil: we- 
zwali min, Feya do udania się do kan- 
dlerza Dolllfwssa, 

Kanclerz Dollfuss leżał na tapczanie 
zraniony, brocząc krwią. Kanclerz zwró 
cił się do Feya, prosząc go o zaopie- 
kowanie się jego rodzirią i zaniechanie 
przelewu krwi. Równocześnie pozosta 
fi członikowie rządu porozumiełi się z 
gmachem kancelar związkowej i do- 
wiedziawszy się o (przebiegu wypad- 
| ków, oświadczył: w imieniu rządu au- 
strjackiego, że gwarantują 144 osobni 
| kom, którzy wtargnęli do kancelarji 
| związkowej, wolne opuszczenie gmachu 
| oraz wolne przekroczenie granicy au- 
strjacko - niemieckiej, o ile opuszczą 
gmach w ciągu 15 mirut bez krwawych 
ofiar. 

Równocześnie poseł niemiecki w 
Wiedniu przybył osobiście na Balfhau- 
splatz, imterwenjując na rzecz osobni- 
ków, którzy wkroczyk do kancelarji 
związkowej. Rząd austrjadki prawdo- 
podobnie nie wiedząc o zabójstwie Doll 
fussa, wypuścił wspomnianych osobni- 
ków. 

DWA WYDANIA MOWY FEYA 

Wkrótce wypuścił jednak PAT dru 
gie wydanie mowy Feya, różniące się 


| 
| 

od pierwszego tem, że Fey wymienia 
nazwisko min. opieki społecznej Neu- 
stadter - Stuermera, jako pełnomocnika 
prezydenta i tych ministrów, którzy 


| 


znaleźli się poza urzędem kanclerskim, 
do rokowań z terorystami. 

Naświększa jednak różnica polega na 
tem, że w drugiej wersji niema nic o 
interwencji miemieckiegjo Rietha 
na rzeóz terorystów. 


OŚWIADCZENIE SCHUSCHNIGGA 

Oprócz Feya przemawiał też przez ra- 
djo Schuschnigg, sprawujący przejściowo 
urząd premjera. Powiedział on: 

Należy przedewszystkiem stwierdzić je- 
dną rzecz. Gdy doszła nas z radjostacji 
wiedeńskiej wiadomość o dymisji rządu, 
oraz oświadczono, że Rintelen podjął się 
tworzenia nowego rządu, wiedzieliśmy, że 
chodzi tu o mistyfikację. Samochód, za- 
pełniony ciężko uzbrojonymi oraz umun- 
durowanymi osobnikami, wtargnął do ra- 
djostacji i zmusił pod groźbą rewolwerów 
rozpowszechniać wiadomość o dymisji rzą 
du. Równocześnie zjawiło się inne auto 
przed urzędem kanclerskim, a załoga je- 
go wtargnęła dlatego tak łatwo do budyn- 
ku, że straż przypuszczała, iż ma do czy- 
Tienią z prawdziwym oddziałem policji i 
wojska. Okazało się jednak, że spiskowcy 
włożyli mundury bezprawnie i że chodziło 
w danym wypadku o starannie przygoto- 
wany napad. Stwierdzono jest obecnie, że 
przywódca s<jpiskowców, noszący mundur 
majora był poprzednio plutonowym, a dru 
gi przywódca, noszący mundur kapitana, 
był b. plutonowym. 

Od 18-ej godziny obradowała w perma- 
nencji rada ministrów, złożona z mini- 
strów nieuwięzionych, 


Egzekutywa bez głowy 

Dyktatura austrjacka przezwała s'e- 
bie „egzekutywą", rozumiejąc poditem 
mianem wszystką władzę adm'nistracyj 
ną i wojskową. 

Otóż w obliczu zamachu egzekutywa 
straciła głowę, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że ukrywano fakt obsa- 
dzenia urzędu kanclerskiego i śmierci 
Dollfussa. 

Jeszcze o godz, 9-tej wieczór radjo 
warszawskie poinformowało z Wiednia 
że w Austrji panuje spokój i że wiado- 
mości o śmierci Dolltussa, są plotkami. 

O bezhołowiu w Wiedniu donos: P, 
A, T, drogą przez Berlin, 

Z Wiednia domoszą, że o godz. 17.30 
iskrowa stacja nadawcza wiedeńska o- 
publikowała odezwę ministra sprawie- 
dl*wości, Berger - Wałldenegga, z której 
wnioskować można, że jest on jedynym 
ministrem „z gabinetu Dollfussa”, znaj- 
dującym się jeszcze na wolności. — 

Zdaje się ze wszystkiego wynikać — 
de Austrja w danej chwili nie pos'ada 
centralnej władzy wykonawczej. Do- 
tychczas niema żadnych dowodów, aby 
chociaż jedna część związkowych od- 


działów wojskowych śpieszyła z pomocą 
ministrom otoczonym przez tłum. 

W wezwaniu swem min'ster sprawie- 
dliwości uwzględnia tylko obsadzenie 
gmachu radjostacji wiedeńskiej, a po- 
mija całkowicie milczeniem fakt obsa- 
dzenia urzędu kanclerskiego przez tłum, 
jak i przytrzymywanie w oblężeniu do- 
tychczasowego rządu austrjackiego, 


Postawa wojska 


Z depeszy powyższej wynikałoby, że 
wojsko zachowywało się biernie. Rów- 
nież w przemówieniu Feya niema nic 
o postawie wojska, lecz jest tylko twier 
dzenie o wierności do rządu He'mwe- 
hry i policji. 


Los terorystów 


144 zamachowców, którzy zajęli pa- 
łac kanclerski, są uwięzieni w kosza- 
rach policyjnych na Marokanergasse. 
Trzech osobników podejrzanych o za- 
bójstwo kanclerza znajduje się w od- 
dzielnej celi. 
Co ich spotka, trudno przewidzieć. 
Z iednej bowiem strony stary rząd au- 
strjacki chciałby wycofać się z przyję- 
tego zobowiązania, o czem świadczy de 
pesza następująca: 

Powstańcy, którzy wtargnęli do gma 
chu urzędu kanclerskiego, zostali roz- 
brojeni i oczekują wyekspedjowania ich 
nad granicę nemiecką. W kołach rzą- 
dowych rozważana jest jednak ewen- 
tualiność zatrzymania ich w areszcie, 
ponieważ nie dotrzymali umowy, mor- 
dując kanclerza Dollfussa, 


Niemcy umywają ręce 


Z drugiej za śstrony Niemcy nie chcą 
przyjąć terorystów i grożą  aresztowa- 
niem ich, Urzędowo 


kim a powstańcami nie obowiązuje Rze 
szy i nie przedstawia dła rządu Rzeszy 
żadnego rodzaju zobowiązania. 
Rząd Rzeszy wydał wobec tego roz- 
kaz natychmiastowego aresztowania 
powstańców, gdyby ci przekroczyli gra 


wiedeńskie i przedstawić je światu 
jako wewnętrzną sprawę Austrji, W tym 
celu nie waha się poświęcić 144 ludzi, 
którzy tylko spełniali rozkazy z Berli- 
na, 


I RIETH KOZŁEM OFIARNYM 
Z komunikatu berlińskego wynika, że 
poseł niemiecki Rieth interwenjował na 
zaproszenie Feya, o czem ten nie wspo 
mmiał w swej mowie radjowej, a w dru- 
giem wydaniu mowy zupełnie wyrzu- 
como ustęp o też interwencji. Rzuca to 
osobliwe światło na zachowanie się 
Feya, 
Mimo to Rząd niemiecki odwołał 
Rietha za to, że postąpił bez porozu- 
mienia się ze swym rządem. Krok ten 
również świadczy o tem, że Niemcy 
chcą odgrodzić się od wydarzeń wie- 
deńskich. 


Wrażenie zagranicą 
W ANGLJI 
Wiadomości o zamachu stanu w Au- 
srfi wywołały wsrząsające wrażenie w 
Londynie. Wszyskie dzienniki są prze- 
pełnione depeszami z Wiednia, W ko- 
łach parłamentarnych twierdzą, że Par- 
tja Pracy wystąpi na wtorkowem posie 
dzeniu przeciwko odroczeniu sesji par- 
lamentarnej, o ile do tego czasu nie na- 
stąpi wyjaśnienie sytuacji w Austrii, 
Na wczorajszem posiedzeniu izby 
śmin rząd został interpelowany o wy- 
padki wiedeńskie, 
WE FRANCJI 


Zamordowanie kanclerza  Dolltussa 
wywołało w Paryżu wielkie wrażenie, 
Prasa potępia z ogromnem oburzeniem 
zamach na „obrońcę niepodległości au- 
strjackiej'. Dzienniki zgodnie stwier- 
dzają, że należy w tem widzieć nietyl- 
ko ciężkie konsekwencje wewnętrznych 
wstrząsów politycznych, lecz także na- 
stępstwa niemieckiej polityki „Drang 
nach Osten”, której pierwszym etapem 
ma być doprowadzenie do anschlussu. 
Ze wszystkich stron zadawane jest py- 
tanie, fak się zachowa Liga Narodów 
i co uczynią Anglja, Francja i Włochy, 
gwarantujące niezależność Austrii — w 
obliczu tak poważnych wypadków. 
WŁOCHY 
Wiadomość o zamachu na kanclerza 
Dollifussa przyjęta została w Rzymie z 
uajwyższem oburzeniem i osłupieniem, 
zwłaszcza, że zamach ten nastąpił w 
przeddzień spotkania kanclerza au- 
strjackiego z Mussolinim w Riocione. 


Jak wiadomo, obu mężów stanu łączy 
ogromna przyjaźń. 

Oficjalne stery włoskie unikają szcze- 
śgółowego wypowiadania się, oświad- 
czając, że śledzi się wydarzenia w 
Austrji ze spokojem i stanowczością. 

PAPIEŻ SIĘ MODLI I NADAL 
BŁOGOSŁAWI 

Wiadomość o zabójstwie kanclerza 
Dollfussa została w godzinach wieczor- 
nych zakomurikowana Ojcu iętemu. 


swej kaplicy prywatnej, gdzie spędził 
dłuższy czas na modlitwie. Papież prze 
słał depeszę kondolencyjną prezyden- 
towi Miklasowi, oraz udzielił błogosła- 
wieństwa apostolskiego rodzinie zmar- 
łego kanclerza. 


Wysadzenie w powietrze 
stacji radiowej 


Donoszą z Wiednia: W ciągu popo- 
łudnia wysadzona została w powietrze 


Papież, głęboko wzruszony udał się do | Wielka stacja nadawcza w Bishmberg. 


Jak wyglądał ostatni rząd 


Dollfussa 


Rząd Dolifussa w ciągu ostatnich 9 
miesięcy uległ trzykrotnym zmianom: 
we wrześniu 1933, w maju 1934 * w lip- 
cu r, b. Trudno uwierzyć modnemu obe- 
cnie twierdzeniu, że rządy „awtoryta- 
tywne” są trwalsze od rządów parlamen 
tarnych, gdy się widzi, jak często te aw- 
torytatywne rządy ulegają zmianom. 


Ostatnia zmiana w składzie rządu Dol 
ltussa nastąpiła z powodu zaostrzenia 
się wałki pomiędzy armią związkową a 
Heimwehrą, W Grazu doszło nawet do 
otwartych walk ulicznych. Te konflik- 
ty doprowadziły do ustąpienia ministra 
obrony krajowej Schónburg - Harten- 
ste'na. Poświęcono go Heimwehrze. — 
Niewątpliwie do upadku jego przyczy- 
niło się i to także, że jeden z jego sy- 
mów jest czynnym hitlerowcem . 

Również policja wraz z żamdarmerją 
popadły w konflikt z korpusem ochron- 
nym i dlatego zarówno policję, jak * żan 
darmerję odebrano Feyowi i oddano 
Karwinskiemu, 

Feya poświęcono na rzecz policji. 

Tak dzieje się wszędzie, gdzie społe- 
czeństwo nie ma nic dò gadania, a de- 
cyduje o wszystkiem władza wyłkonaw- 


cza. Na miejsce walk partyjnych wy- 
stępują wtedy walki poszczególnych 
frakcyj „egzekutywy”, Miejsce zmaga- 
nia się *nteresów i idei zajmują intryż- 
ki klik, dowodzących władzą wyłkonaw 
czą. 

Heimwehra nietylko doprowadziła dó 
upadku Schónburg - Hartensteina, lecz 
za utratę Feya otrzymała takie odszko 
dowanie, że tekę sprawiedliwość: dano 
baronowi z Heimwehry Bergerr - Wal- 
denggowi. Ten to pan z początku stu- 
żył w dyplomacji, ale gdy mu się tam 
noga podwinęła, przyjął pracę u pewne 
go bankiera, któremu za umówioną pro 
wizję, dostarczał kl'jentelę z pośród sier 
arystokratycznych. W tym czasie sta- 
rał się on o uzyskanie obywatelstwa w 
Czechosłowacji, gdzie rodzina jego po- 
siadała ogromne dobra i gdzie spodzie- 
wał się zarobić na reformie rolnej. 

Następnie brał udział w puczu Pfri- 
mera i za zdradę główną 


ZR 


Przegląd prasy 


WÓDZ - GŁÓD 


wego przedstawicielstwa Ukraińców, 


Temu, który narodowi niemieckiemu | autor artykułu kończy, jak następuje: 


przyrzekł wszelkie dobra doczesne, o- 
raz złote góry pod rządami brunatnych 
koszul, zaczyna zagrażać nowy wróg, 
którym jest głód. Urodzaj w tym roku 
mie dopisał ! już w całych Niemczech 
odczuwa się brak ziemniaków, które 
w kraju tym są podstawowym artyku- 
łem żywienia się najszerszych mas, Nie 
lepiej przedstawia się stan rzeczy ze 
zbożem. Niedobór spowodowany nieuro 
dzajem mołżnalby zastąpić zbożem i ziem 
nialkami sprowadzonemi, ale. do tego 
potrzeba dewiz, a dewiz właśnie Trze- 
cia Rzesza niema, bo i eksport dzięki 
akcji bojkotowej spadł do minimum, a 
ponadto popieranie faszyzmu w kra- 
jach obcych talkże coś kosztowało. 

Donosząc o tej niewesołej sytuacji 
ludności Trzeciej Rzeszy, korespondent 
„Kuriera Poznańskiego“ pisze: 

„Nie ulega wątpliwości, że Niemcy bę 
dą musiały się uciec do wprowadzenia 
kart chlebowych i ziemniaczanych oraz 
wyznaczenia kontyngentów na osobę. 
Słowem perspektywy są mocno nieweso- 
łe”. 

Jest rzeczą ciekawą, jak też zareagu 
je społeczeństwo niemieckie, gdy w 20 
rocznicę wybuchu wojny, rząd, który 
miał je uszczęśliwić, wprowadzi kartki 
na chleb i na ziemniaki, jak w okresie 
głodu wojermego. 

KWESTJA UKRAIŃSKA 

„Czas“ domaga sę uregulowania 
kwestji ukraińskiej na podstawie poro- 
zumienia obu narodów. Nie ze wszyst- 
kiemi wywodami „Czasu” godzimy się, 
ale z zadowoleniem stwierdzamy w spo 
sobie myślenia konserwatystów pewieni 
postęp w traktowaniu zagadnienia u- 
kraińsk:ego. 

Wywody swoje, które wywołane zo- 
stały deklaracjami Undo oraz sejmo- 


„Chwila dla konstruktywnej polityki 
jest dobra, świat ma dosyć awantur i nie- 
pewności, nawet uparta Litwa, odczuwa 
potrzebę porozumienia z jedynem państ- 
wem, które między Karpatami a Bałty= 
kiem może zapewnić ludziom i narodom 
niesowieckie i niehitlerowskie  bytowa- 
nie. 

Wymowa faktów jest nieodparta. Zgo 
da z Polską jest bezpaństwowym Ukraiń 
com potrzebniejszą niż formalnie przy- 
najmniej niepodległym Litwinom, ale 
normalizaeja stosunków polsko - ukraiń 
skich jest dla Polski niemniej korzyst- 
na niż normalizacja stosunków z Litwą, 
może nawet korzystniejsza w tej propor 
cji, w jakiej liczebność Ukraińców w Pol 
sce ma się do liczebności Litwinów na 
Litwie". 

Zbieg okoliczności sprawił, że tego sa- 
mego dnia „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzienny” bardzo uczenie klaruje, że 
Ukraińcy powinni nadal nazywać się 
Rusinami. 

„Oczywiście — pisze 1.K.C.* każdy na- 
ród ma prawo nazywać się tak, jak so- 
bie tego życzy, Ale żaden naród nie ma 
prawa narzucać innym nazwy błędnej, 
albo takiej, która u tych innych narodów 
nie jest w użyciu, — Włosi nazywają 
siebie „Italiani“, my ich jednak nazywa 
my „Włochami“. To samo odnosi się do 
Niemców, Węgrów, Greków i innych. 
Dlaczegóż więc Rusinów, których stałe 
od wieków tak nazywaliśmy, mielibyśmy 
teraz nazywać Ukraińcami?“ 5 
Żałujemy bardzo, że „L K. C." nie 

we o tem, że w narodzie polskim jest 
zarówno w użyciu nazwa Rusini, jak i 
Ukraińcy. 

Społeczeństwo polskie nie chce woj, 
ty z narodem ukraińskim, a już naj“ 
mn'ej zrozumiałą byłaby wojna o naz- 
wę, xy, z 
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Co bedzie z robotami brukarskiemi 


Kosztowne umowy asfaltowe 


W kołach samorządu stołecznego o- 
biegają niezwykle interesujące wiado- 
mości w związku z tegorocznym planem 
robót asfaltowych w Warszawie, 

Jak słychać, Inspekcja Gospodarcza 
przeprowadziła zbadanie umów, zawar- 
tych przez Magistrat z prywatnemi fir- 
mami w sprawie prowadzenia rabót 
asfaltowych na terenie Warszawy. Umo 
wy te zawarto w 1931 r. z dwiema fir- 
mami, a mianowicie: z „Polskiem T- 
warzystwem Asłaltowem" i „Trwałemi 
Drogami''. 


Jak korzystne były te umowy dla 
firm prywatnych dowodzi fakt, że cho- 
ciaż obecnie i cena asfaltu i cena ro- 
bocizny w stosunku do 1931 r. spadia 
nieomal o połowę, to jednak miasto 
obyddwum tym firmom musi płacić we- 
dług cen umownych z 1931 r., to zna- 
czy prawie dwa razy więcej, niż po- 
winnoby płacić ‘według cen, obowiązu- 
jących obecnie na rynku. i 


Przy badaniu treści zawartych umów 
okazało się również, że jeżeli warunki 
umowy dla firmy „Trwałe Drogi” moż- 
na nazvać bardzo korzystnemi, to da 
firmy „Polskie Towarzystwo . Asfalto- 
we" warunki te są wyjątkowo korzyst- 
ne. Wystarczy podkreślić, że wmowa 
zawarta przez miasto z tą właśnie fir- 
mą, nie zawiera szeregu warunków, 
które z reguły powinny znajdować się 
w każdej normalnej umowie na wyna- 


dek jej zerwania tub wypowiedzentm. 

Umowy asfaltowe. zawarte eq ma 
okres 5 lat, a zatem wygasać będa w 
1935 r. Robót do wykonania pozostało 
jeszcze na stfmę blisko 5 mik. zł, Jak 
wykazują obliczenia, gdyby miasto po 
zapłaceniu umownego odszkodowania 
za zerwamie umwy zawarło nowe umo- 
wy na dokończenie robót po obecnych 
cenach rynkowych, to zyskałoby na tem 
na czysto przeszło 2 mik. zł. 

Jak się dowiadujemy, Inspekcja Go- 
spodarcza, po zapoznaniu się z cało- 
kształtem sprawy wystąpiła do Tymcza- 
sowego Zarządu- Miasta z. wnioskiem 
zerwania umów, zawartych z obydwie- 
ma firmami, ciężary finansowe bowiem, 
które z umów tych wynikają, przera- 
stają znacznie możności finansowe. mia- 
sta. 

Wiadomość o wyniku prac Inspekcji 
Gospodarczej wywo.ała zrozumiałą kon 
sternację, a to tembardziej, że za jed- 
ną z powyższych firm stoi dwuch wy- 
bitnych sanatorów, z których jeden był 
drugi zaś jest jeszcze członkiem izb 
ustawodawczych, a jednocześnie od- 
grywa poważną rolę w samorządzie 
stołecznym i kołach BBWR z samorza- 
dem związanych. 

Zaznaczyć przytem należy, że po- 
przednio podejmowane próby rozwią- 
zania tych umów nie dały rezultatu 
wobec intervyencji powyższych osób. 


ZA DASPA PRADO IO ROA BRZ SONEN I NEED O OENE: 


Jadąc za miasto — 


-nie zapomnij nabyć dzienników i czasopism 
o o R | 


Wczorajsze wypadki 


WYPADEK KRUKOWSKIEGO 


Na przedstawieniu w środę w teatrze- 


„Wielka Rewja”, w lI-ej części rewji 
„101 Pociech“, podczas demonstrowa- 


nia numeru „Na kolejce gónskiej', zna” 


ny artysta, Kazimierz Krukowski, zje- 
chał z taką szybkością z góry, iż przez 
orkiestrę upadł na widownię, a następ 
nie na siedzącą w fotelu w I rzędzie p. 
Józefę Mańczyk, (Natolińska 3). Niespo 
dziewany ten wypadek, który wywołał 
chwilówe zamieszanie na widowni, nie 
spowodował, na szczęście, poważniej” 
szych następstw. „Lopek“ - Krukowski, 
nie odniósł żadnego szwanku, p. M. na- 
tomiast doznała zwichnięcia prawego 
kolana. Obecny na widown: jeden z le- 
karzy, udzielił ofierze wypadku pomo- 
cy; poczem poszwankowatą przewie- 
ziono do domu. 


2 ZUCHWAŁE KRADZIEŻE 
W ŚRÓDMIEŚCIU 

Wczoraj w nocy, nieznani złodzieje, 
posiłkując się wytrychem, dostali się 
drzwiami frontowemi do księgarni i wy 
dawmotw J. Przeworskiego, przy ul. 
Sienkiewicza 2. Złodzieje skradli maszy 
nę do pisania syst. „Royal“, wartości 
800 zł., maszynę do liczenia, wartości 
200 zt., palto męskie — 200 zł., klucze, 
oraz pewną :lość książek. Z łupem tym 


my" 
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złodzieje w$szli również froutem, nie- 
zawważeni przez dozorcę nocnego, peł- 
niącego służbę na tej ulicy. Zaznaczyć 
należy, że przed tymże domem, od stro 
ny pł. Napoleona pełni stale służbę po 
licjant. | i ; 
+ 

Wczoraj w południe do X komis. — 
(Szpitalna 7) przyjechał na rowerze Zy- 
gmuni Michalski (Smolna 10), goniec. 
Goniec pozostawiając rower w sieni, 
poprosił pełniącego tam służbę poste- 
runkowego Wolskiego, aby zwrócił w- 
wagę na rower. Gdy po upływie 5-ciu 
minut Michalski, załatwiwszy interes w 
komisarjacie, powrócił do sien‘, roweru 
już nie zastał, Zapytywany post. oświad 
czył, iż przed chwilą jakiś młodzieniec 
wsiadł * odjechaf, przyczem wskazał rę 
ką na jadącego, który znajdował się 
wówczas przy zbiegu "uł. Chmielnej i 
Brackiej, Poszkodowany zameldował o 
tem w komisarjacie. 


NIE WYSKAKIWAĆ Z TRAMWAJU. 


skakując z tramwaju na rogu ul. Żelaz- 
nej * Nowolipia, upadł i zranił się w 
czoło. Opatrzony w ambulatorjum Po- 
śotowia, m ? 


„ROBOTNIK”, piątek, 27 lipca 1934 r. 
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Walka o władzę 


w Stow. „Strzecha Bezrobotnych” 


Przed miesiącem pisafiśmy o wybo- 
rach władz w stowarzyszeniu ,„Strze- 
cha Bezrobotnych Pracowników. Umy- 
owych“ + o niewybramiu do Zarządu 
posta z BB. Wiślickiego, który wraz z 
całym mstępujacym zarządem otrzymał 
votum nieufności. 

P. Wighicki nie zrezygnował jednak 
z utrzymania się przy władzy, Postarał 
się o mianowanie go kuratorem w 
„Strzesze”, tam właśnie, gdzie człon- 
kowie wyrazili mu votum nieufności. 

O metodach postępowaniach p. Wis- 
lickiego świadczy najlepiej fakt, że już 
po wyborze nowych władz, stary za- 
rząd chciał zawładnąć majątkiem 
„Strzechy” i żądał od inkasentów prze 
kazania mu pieniędzy, będących  włas- 
nością Stowarzyszenia. 

P. Wiślicki nie lubi 
WORSE ZZOZ: CY WL REZ O O R 


Kronika organizacyjna 


PIĄTEK. 


DZIELNICA WOLA (Wolska 44). Ze- 
branie dla członków i sympatyków — ref, 
tow. Winterok. 


rezygnować z 


Ew EPA 
Wymówienia w warsztatach 
Tow. Wagonów Sypialnych 
W warsztatach międzynarodowego 
towarzystwa wagonów sypialnych wy- 
mówiońo pracę około 100 robotnikom z 
powodu braku taboru do remontu, 
Towarzystwo wystąpiło do Min. Ko- 
munikacji o zezwolenie na przebudowę 
sześciu wagonów na wagony typu mie- 
szaneżo 2 i 3 klasy; umożliwiłoby to 
cofnięcie wymówień i utrzymanie war- 
sztatu w ruchu. (PID). 


Z sądów 


Przerwa w procesie 


o zagadkowe zabójstwo 


W procesie starszego marynarza Wi- 
tolda Żółtka, oskarżonego o zamordowamie 
w zagadkowych okolicznościach pilota 
Brudkowskiego — warszawski Sąd Okrę- 
gowy zarządził przerwę do dzisiaj celem 
sprowadzenia świadków, którzy na roz- 
prawę nie stanęli się. f 


Pokwitowanie 


Dia strajkujących robotników piekar- 
skich w Częstochowie 

Zw. Rob. Przemysłu Spożywczego 

w Płocku zł, 16:— 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


DOLAR ST, ZJEDN. 5.28. 

Dolar złoty 8.91.5; Rubel złoty 4.58.25; 
Funt szterling 26.68; Dolarówka 53; 3% 
poż. Budowlana 44,80; 4% poż. Inwestycyj 
na 117. 


20-letni Piotr Nowicki, (Kacza S, wy STAN POGODY wig PIM 


RANKIEM CHMURNO — W CIAGU 
DNIA POGODNIE. 
Dziś rankiem miejscami chmurno, w cią 
gu dnia dość pogodnie. Cieplej. Umiarko- 
wane wiatry z kierunków zachodnich. 
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„.„W Polsce nie było i niema 
obozów koncentracyjnych” 


Sąd Okręgowy w Kielcach rozpa- 
trywał sprawę karną, w której oskar- 
żeni: powoływali się na stosowany wo- 
bec nich przymus. 

W motywach Sąd odrzucił możliwość 
stosowania wobec oskarżonych przy- 
musu. 

W uzasadnieniu tem czytamy: 

«Na przymus powołuje się również 
oskarżony W.., który ami w dochodze- 


niu, ami w śledztwie do winy stę nie 
przyznał i wyjaśnił, że świadek M... 
groził mu obozem koncentracyjnym. Po 
nieważ w Połsce nie było i nie ma o» 
bozów koncentracyjnych przeto tego 
rodzaju fantastyczna grożba napewno 
nie mogła mieć miejsca"... 

Powyższe motywy zostały doręczone 
oskarżonym w lipcu b. r. 


Strajk żwirników trwa 


Pod przewodnictwem okręgowego in- 
spektora pracy odbyła się ponowna dwu 
stronna konferencja w sprawie trwają- 
cego lokautu żwirnników. Konferencja 
ta nie doprowadziła również narazie do 
pozytywnych wyników, albowiem pra- 


codawcy uzateżnili osiągnięcie poraz- 
mienia z pracownikami od pewnych o- 
śgraniczeń stosowania żwiru kopalniane- 
go, który stanowi pewną konkurencję 
dla żwiru rzecznego 


(o słychać w Warszawie ? 


EKSMISJA KOLEJEK Z GRANIC 
; MIASTA. 

Już w najbliższym czasie warszawski 
sąd okręgowy rozpatrywć będzie sen- 
sacyjną sprawę, w której zarźąd miejs- 
ki wystąpi z powództwem wobec kole- 
jek dojazdowych o eksmisję ich z gra- 
nic miasta, a to wskutek upływu termi- 
nu koncesj:, 

Sprawa ta była już raz rozpatrywa- 
na przez sąd okręgowy, jednakże wsku 
tek apelacji kolejek, sąd apelacyjny zmu 
szony był ustalić, że sprawa ta podlega 
wyłącznie sądownictwu polskiemu, a 
powoływanie się na konwencję polsko- 
belgijską, jest bezprzedmiotowe. 

Chwila wydania wyroku nakazującego 
eksmisję kolejek Wilanowskiej i Jabłon 
no - Wawerskiej oczekują z niecienpli- 
wością tysiące zainteresowanych miesz 
kańców okolicznych ulic, którzy od lat 
dość mają wszystkich n'ewygód i przy- 
krości związanych z przebieganiem pod 
ich domami kopcących i gważdżących 
samowarków. 


WYLĘGARNIA LWÓW W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM. 

W Miejskim Ogrodzie Zoolog'cznym 
przyszły na Świat w tych dniach 3 twiąt 
ka. W ten sposób w r.. b. narodziło się 
łącznie w Ogrodzie 7 lwów, a wogóle 
od chwili założen'a Ogrodu 41. Obecnie 
Ogród posiada, razem z nowonarodzone 


AEROZOL Z A PROW GEL 


Wykrycie 


siarczanych źródeł leczniczych 


Przeprowadzone ostatnio przez Pań- 
stwowy Instytut Geologiczny. badania 
terenów pod Wiłocławkiem, woj. war- 
szawskiego, doprowadziły do odkrycia 
nowych, niezwykle wydajnych źródeł 
leczniczych. Źródła te zawierają siarkę. 
Dotąd na północnym obszarze Polski 
istniały tylko uzdrowiska solankowe. 

(PID). 


Od Redakcji 


Ob. Terlecki Kornel proszony jest o 
nadesłanie swego adresu. Dokumenty 
znajdują się w Redakcji, 


mi, jedenaścia lwów., Pozostłe bowiem 
użyto dla wymiany na inne okazy, wzgl. 
sprzedano, Małe lwiątka czują sie do- 
brze i wkrótce będą dostępne dla pub- 
liczmośc' zwiedzającej Ogród, i 
ZANIEDBANY DWORZEC GDAŃSKI 
O ile dojście do innych dworców w 
Warszawie od przystanków tramwajo- 
wych jest możliwe, o tyle dworzec Gdań 
ski dzieli od wozów tramwajowych prze 
strzeń kilkudziesięciu kroków usiar:a tak 
zw. kociemi łbami, w dodatku tak zní- 
szczonemi, że przejście tej małej prze- 
strzeni „szczególnie wieczorem, gdy te- 
ren jest mało oświetlony, a po drodze 
czyhają na przechodniów żelazne barje- 
ry, jest niezwykle utrudnione i naraża 
śpieszących pasażerów na nie'ednokro- 
tne potknięcia i upadek, o co w pośpie- 
chu nie jest trudno. 
Niefednokrotnie już  podkreślałiśmy 
konieczność ułożenia wąskiego chociaż- 
by chodnika z płyt betonowych, co nie 
jest przecież związane z dużym kosz- 
tem, a niewątpliwie byłoby powitane 
entuzjastycznie przez tysiączne rzecza 
podróżnych, którzy jeszcze obecnie zmu 
szeni są korzystać z omawianego dwor- 


Ca. 


Polski węgie! 


za greckie winogrona 

Agencja PID dowiaduje się, że. 2e- 
warte zostało nowe porozumiemie w 
sprawie kontyngentów ` towarowych w 
handlu polsko-śgreckim. Porozumienie to 
oparte będzie na zasadach kompensa- 
cyjnych, tak jak większość  tranzakcyj 
zawieranych dotąd z Grecją. 

Polskie kopalnie węglowe dostarczyć 
mają Grecji w ciągu najbliższego półro- 
cza 20.000 tonn węgla. Udzsielone zosta- 
ły również kontyngenty wwozowe na 
materjały bawełniane i nici, Grecja 
wiwiezie wzamian do Polski większe 
transporty owoców; w tem 80 wagonów 
winogron z nowych zbiorów. 

Transporty winogron greckich nadej- 
dą do Warszawy w pierwszych dniach 
miesiąca sierpnia. 


JAN DĄBROWSKI 


Każdy iest człowiekiem 


Z jednego słowa wypływa czasem ca- 
ła rozmowa, czasem nawet podział 
skrzętnie zachowanej pod podszewką 
czapki, pogniecionej „połówki „kow- 
boya”. Jak było w tym wypadku, trud- 
no dociec, ale prawdopodobnie właśnie 
owa lokalna, żoliborska, barakowa soli- 
darność sprawiła, że wieczorem na 
schodkach baraku Józek Krzach opo- 
w adał swym sąsiadom, że ten „czarny 
z ziemianki", to „swój chłop”, ślusarz 
z Tyżkowej, z Wroniej wyeksmitowany, 
ra urzędy i opieki jeszcze trochę „dęty 
frajer", że żona jego była kiedyś mo- 
dystką i robiła na drutach szale i że 
. oboje razem ne mieli już trzy dni nic 
w pysku, bo zapomogi nie może jeszcze 
wydostać, a sprzedać już niema co, 
` I wtedy dokonało się przewartościo- 
wanie pojęć solidarności. Obco - obo- 
jętny front baralkowców wobec Kazi- 
mierza Krzacha „czarnego“ z ziemne- 
go pałacu załamał się. So! darność ciu- 
py i solidarność magistradkiego pomie- 
szczenia musiala ustąpić innym, waż- 
niejszym solidammośc om. 

Bo oto na dźwięk słowa „ślusarz“ 
przypommiał sobie Felek Zielińszczak, 
że właśnie te słowa figurują na jego ró- 
żowym paszporcie w rubryce „zawód“. 
Pogmerał w pamięci dalej : wygrzebał 
żywe jeszcze wspomnienie zgrzytliwych 
posuwań pilnika po imadle, nie zapom- 
niany jeszcze doszczętnie świst trans- 
misyjnych pasów, A potem pogrążył się 


za 
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w bardzie; konkretnych rozważaniach, 
których tematem były drobiazgowe o- 
brachunki i kalkulacje w obrębie męt- 
nie lecz uczciwie  zaprzychodowanych 
w dniu dzisiejszym. Przypomniał sobie 
również zlekka skrzywiony naskutek 
pękniętych pod zwaloną skrzynią że- 
ber. Władysław  Okrzemiko że zanim 
otworzył się przed nim barakowy par- 
kan z kolczastego drutu, szarzyzna jego 
życia mieściła się przez wiele wiele 
łat na tej samej ulicy, która wychodo- 
wała Krychę, na Wroniej. | zaraz po- 
czął kombinować coś na temat niezu- 
pełnie niezbędnego, a jeszcze nie wy- 
niesionego na Wołówikę, koca, na te- 
mat uprzejmości i przyjaznych  uśmie- 
chów kierownika, ewentualnej stąd 
płynące; możliwości protekcji i znowu 
o Wroniej ulicy. 

I jeszcze ktoś przypomniał sobe jak 
w rok po ślubie został bez pracy, jak 
ciążyły mu nogi kiedy wilrapywał się 
na swe poddasze bez  pocieszającego 
brzęku niklowych monet w kieszeni. 
Przypomniał sobie skurcz serca, jaki 
poczuł gdy ujrzał swą żonę, w nocy 
wstającą, by pocichu zgryźć kilka wy- 
schłych chlebowych skórek przeznaczo- 
nych na dzień jurzejszy. Przypomniał 
i solidarność małżeńskiego głodu rzu- 
cila jego myśl w odmęt wahań i niezde- 


przeznaczone na luksus nowych spodni. 

Wiele jest rzeczy ciekawych na świe 
cie, wiele ich też omawiano owego dnia 
na schodkach „ósmego ogólnego". Ale 
chociaż nie powracano już ani razu do 
sprawy mieszkańców najnowszej z wy- 
rytych za drutami  ziemianek, przecie 
jednoliy front wrogiej barakowej obojęt 
ności względem małżeństwa Krzachów, 
o wiele bardziej izolujący przebywającą 
na zesłaniu w brunatnych trumnach nę 
dzę niż pierścień kolczastych drutów, 
ów niematerjalny pierścień braku zain- 
teresowania pękł nagle w kilku miej- 
scach, pozwalając szczerbom rozsze- 
rząć się w czasie krótkiej, letnie, dusz 
nej, barakowej nocy. Tej samej nocy 
która widziała wścekłe skurcze głodu 
Kazimierza Krychy i świecące łzy bez- 
radności i postanowienia w oczach Ste 
fanji Krychowej, byłej modystki, eks- 
Portowanej kryzysowym trybem pod 
druciany płot baraku. 

Wszystko ma swoje granice, mawet 
obojętna nieżyczliwość. Jeśli chodzi o 
pannę Lusię, pulchną sklepową z bara- 
kowego sklepiku to granicę jej obojęt- 
nośc stanowił widok różawego włócziko 
wego szala, którego misterne węzły mó 
wily dokładnie o talentach jego twór- 
czyni w zakresie robót ręcznych. Szal 
był naprawdę prześlczny, a panna Lu- 


(sia żnała się dość dobrze na robotach 


ręcznych. by to należycie ocenić. Ale 
w danym wypadku nie chodziło jedynie 
o zalety. Szal ów leżał na ladzie skle- 
pu, ofiarowany przez panią Stefanję 


cydowań, których osią były pracowicie | Krychową jako zastaw na ewentualny 


wydłubane gdzieś heblem i zamelinowa 
ne przed żoną Í światem cztery złote, 


kredyt w artykułach spożywczych. Kre 
dyt, który miał służyć jako podwalina 


= 
dalszej akcii ratowniczej gospodarstwa 
małżonków Krychów. 

Długo myślała wśród ciemnych i gę” 
stych kubiczrsych metrów wnętrza zie- 
mianki Stefka, przerobiona mocą adno- 
tacyj w księgach ludności na panią Ste- 


fanję. Myśli jej buntowały się jedne 
przeciwko drugim, kotłowały się w cią 
snych ramach możliwości. 
Ale wikońcu wypłynęła jedna, jedyna 
‘twarda i niezbita myśl: trzeba!... 
Potem były jeszcze przypomnienia 
dawnych, panieńskich, czasów, dawnych 
nie wedle kalendarza, lecz wedle ilości 
tego wszystkiego, co waliło się na gło- 
wę i barki złotowłosej Stefki od „Ma- 
dame Leokadja — Modes Parisiennes”. 
Między wyciąganemi z lamusa pamię* 
ci gratami dawnej przeszłości znajdo” 
wał. się również kształt ludzki gładko 
uczesany, o wypukłych oczach na bez- 
barwnej, tłustej twarzy. Kształt ów, 
ściślej pan Teodor, dawniej szczypa! w 
ramię lub czasami w łydkę, co jako 
bratu samej „madame Leokadji” ucho- 
dziło mu bezkarnie, Stale ów kształt i 
brat sprzedawał wonne pachnidła, i śla- 
zowe karmelki na wagę w składzie 
aptecznym na Mokotowskiej : równie 
stale konserwował myśl o przywłasz” 
czeniu sobie złotowłosej Stefki w dusz- 
nej od zapachu darmowej wody koloń- 
skiej i topolowej pomady, kawalerce. 
Przez cały zaś czas wszelkich tych 
czynności cieszył się pars Teodor opi- 
nją człowieka siedzącego na pienią- 
dzach, co zgadzało się naogół z istot- 
nym stanem rzeczy, pomijając oczywi- 
ście szczegół, że pan Teodor do siedze- 


nia używał zwykłe wiedeńskie krzesło, 


A O O W, A EO a POZA WO OOO O O A 


pieniądze powierzając pewnym i zma* 
nym instytucjom bankowym. 

Na podstawie tych wszystkich wspo” 
mriień, miały się więc jednocześn'e 
ziścić ciche, mieśmiałe marzenia mał- 
żonków Krychów o pożyczce, oraz bar- 
(dziej śmiałe, lecz niemniej, dotychozas 
bezdadziejne rojenia pana Teodora © 
Kkrótkiem lecz intensywnem szczęście 
w dusznej kawalerce u boku złotowło” 
sej Stefki — modystki. 

Ponieważ jednak nawet mniejsze rze” 
czy wymagają pewnych przygotowań, 
ponieważ nie można dłużej patrzeć na 
świecące w oczach męża. — Och Ka- 
ziek. na co to ci przyszło! — ogniki gło” 
du, ponieważ wreszcie ludzie są ludźmi 
powędrował szal, tym raem nie n£ 
strzelistych plecach, lecz skrzętnie zło” 
żony, przewiązany ra ręku, do sklepi 
ku spożywczego, gdzie miał stanowić, 
gwarancję dobrej woli pami Stefanfi 
Krychowej w dziedzinie regulowanie 
należności, 

Ale ludzie są ludźmi, a kobiety kó* 
bietami. Trudno zawrzeć tego rodzajw 
tranzakcję nie wspomniawszy o tem czy 
owem, nie spytawszy o gatunek włócze 
ki, o jej ilość i cenę, a potem już o luś” 
niej związane z tematem szczegóły: j 
data ślubu, poprzedni adres i tym podo” 
bne, Tylko kiedy Krychowa chciała mó- 
wić o miejscu swego obecnego zamiesz* 
kania, panna Lusia przerwała jej, krót* 
kiem kiwnięciem głowy. Oznaczało ono 
pełne uświadomienie w tym względz** 
i brak ochoty do podtrzymywaria roz 
mowy na ten temat. 
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Rozwó; naszej organizacji | 
„Redukcja“ w miejscowej cementowni. — Przymus L.0.P.P. 


„ROBOTNIK“, piątek, 27 lipca 1934 r. 


Katastrofalny wypadek w Druskiennikach 


Altana zawaliła się z kuracjuszami 


g Park zdrojowy w Druskienikach stał 
; się widownią strasznego wypadku, któ- | 
ry pociągnął zą sobą szereg ofiar w lu- | 


przed hzęsistym deszczem stoczyła się 
do jaru głębokości kiłku metrów. 
Ciężej ranne ofiary katastrofy zosta- 


=. - ATOMY "TYN 


Od 3 
cyjną zeręgu miesięcy kołtunerja „sana 


(Kor. wł.) 


cia nawet kolacji, gdyż praca kończy 


łana do wydawania świadectwa oby- 


dziach. Stan niektórych rannych budz* | ły przewiezione do szpitała miejskiego 


poważne obawy. 
Wypadek nastąpł wskutek zawale- 


w Grodnie. 
Wypadek wywołał wśród  kuracju- 


kwiem ze swoją prasą wyła żałobne re- | się o 5 wieczorem). Ciekawe jest, że | watełstwa temu czy imr.emu, i o ile chce | nia się podłogi w altamie, stojącej nad | szów oburzenie na niedbałstwo dyrek- 
cji w, nad grobem“ naszej organiza- | z pośród „zaasenterowanych* więk- | sama spełnić obywatelski obowiązek, jarem wskutek czego większą grupa OEN cji owej. 
ogarn ysokiej. Jakaż wściekłość ich | szość jest naszych towarzyszów, którym | na który się powołuje, niechaj te wy- | racjyszów którzy się w niej ukryj zdrojowe 
się ela, gdy stwierdzili że pomylili | w ten sposób uniemożliwia się uczęsz- | kłady urządzi w czasie 8 godz. dnia | = 
ażac © adresie ip zamiast pogrzebu na- | czanie do naszego lokalu, podczas, gdy | pracy, a mie w czasie, kiedy nie ma A À 
Bi Mganizacji, urządzili przy poświę- | „sanatorów” jest tam znikoma ilość, prawa dysponowania robotnikiem. Cza Strajk posadzkarzy W Warszawie trwa 
Érzek ae ZZZ. swój własny po- w gia ZR. ry rż „nie- z PRET aaie opad = 

, oza dygn'tarzami zapro- ezpieczeństwo” groziło tylko naszym | inny pan byi parem ia i : A i $ : y 
jE nymi kak zadał gdyż gpi a BEE e „swego poddanego”. Jak wiadomo, orzeczenie Nadzwy We wtorek odbyła się konferencja z 


Mia Przysłuchać się próbie orkiestry 

zi istów, założonych przez nasz 
słu aj (Centralnego Zw. Rob. Przemy- 
w hemicznego). Orkiestra ta zrobiła 
st ATdzo krótkim czasie kiolosałne po- 
Oddz; iek) przewodniczącemu naszego 
tą zał nie pomogły parady i zachę” 
skie Mi ycia na oglądanie faszystow- 
sokię; sztandaru, gdyż robotnicy w Wy 

| Przejrzel! na oczy. 

tyche ym musi być nasz Oddział z do 
n aa Sowej pracy, której wyniki są 
szą zł imponujące. Organizacja na- 
Sile : tygodnia na tydzień wzrasta na 
Poza Są widoki, że.w niedługim czasie 

w koma warchołami „sariacyjny- 


ję „„ Związku „sanacyjnym” nie bę- 


W tej sprawie imterwenjował , tow. 
Matula w dyrekcji, protestując przeciw 
ko ograniczaniu swobody ludzi : anga- 
żowamiu się do tego dyrekcji, a co naj- 
ważniejsze — przeciw straszeniu ludzi, 
że o ile nie będą chodziłi na wykłady, 
lub mie zdadzą egzaminu — to wylecą 
z pracy. 

Dyrektor dość ostro chciał ras prze- 
konać, że jest to „obywatelski oborwią- 
zek” każdego robotnika, że robi to on 
dła dobra ogółu na wypadek wojny, a 
w końcu nadmienił, że ten kto do L. O. 
P. P. nie należy, nie jest obywatelem. 

Sądzimy, że dyrekcja nie jest powo- 


AWA a- 


Odpowiedź tow. Matuli zmieniła już 
poniekąd zdanie dyrekcji, która chcąc 
się wycofać z honorem, oświadczyła, że 
do L. O. P. P. nikogo nie zmusza i nikt 
nie może być wydalony z pracy, © ile 
na wykłady nie będzie chodził. O ile te 
wykłady, jak twierdzi dyrekcja, są ko- 
niecmè i władze polecają je — to spy- 
tamy dlaczego mają chodzić tyłko robot 
nicy a brak tam jest urzędników dyrek 
cji, którym w czasie ewentualnej wojny 
grozi to samo, co robotnikom? Czy im 
ta nauka jest niepotrzebna? Może wy- 
jaśnią to władze, które polecają prze- 
prowadzać takie kursy? 


A A 


czajnej Komisji Rozjemczej w przemy” 
śle budowlanym obejmuje pracowni- 
ków budowlanych, natomiast tie obej- 
muje wcale malarzy i posadzkarzy. 
Strajk budowlanych skończył się. 
Malarze, pomimo bardzo „nieprze- 
jednanych' deklaracyj stojącego na cze 
le akcji wśród malarzy Piritina — wró 
oili do pracy; natomiast (posadzkarze 
strajkują w dalszym ciągu, wałcząc o 
wysunięte żądania i płace dniówkowe)} 
Robotnicy! nie ustawajcie w pomo- 
cy da strajkujących posadzikarzy, któ- 
rych akcja trwa w dalszym ciągu. 
PO 
z 


meme m Same airs 


przedstawicielami posadzkarzy, którzy 
wysunęli (w osobie pana Niedzielskie- 
go) wprost cyniczn.e niskie propozycje 
płac akordowych. 


d 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym w Nr. 185 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 25.V r, b. 
artykułem p. t. „Na kresach szykany i re- 
presje“ na zasadzie art. 21 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów pra 
sowych z dnia 7.11.1919 r. (Dz. Pr. 1919 
r, Nr. 14, poz. 186) proszę o zamieszcze- 
nie poniższego sprostowania: i 
- Nieprawdą jest, iż Okręgowe Komisje 


tey nikogo. Ale praca naszych towa- Wyborcze czyniły przy przyjmowaniu Te- 
RY nie jest na rękę różnym nagania klamacyj z powodu nieumieszczenia w spi 
PA dlatego starają się wstrzymać | sach wyborczych — różnicę pomiędzy 
oj 
RENEE 


r naszej organizacji przez donosy 
że „aSzych członków Zarządu, jak up. 
nią się agitacją w czasie pracy 


zgłaszającymi się w sprawach reklamacyj. 
Natomiast prawdą jest, iż różnic żad- 
nych Okr. Kom. Wyb. nie robiły, żądanie 


14 rt czy jedyńczej pań Jędnzejowska, w grze pod- | dzia, Klaus, Kiciński, Panak, oraz Olecki, | "YS 
! są (1) Na skutek tego wydalono z Sport robotniczy wójnej panów Hebda i Wittman, a w grze | który chce próbować szczęścia w sprincie, ak. 0 osób reklamujących, niem anych Ko 
t Y sekretarza naszego oddziału MECZ ROBOTNICZY KRAKÓW — misji okazania dowodów, stwierdzających 


OO ZZ OO EE ROZA ZZ Z OO 


mieszanej Hebda i Jędrzejowska. “Single 


WYZNACZONE na wczoraj zawody ko- 


goa roncza. Naturalnie wydalenie je- | WARSZAWA. Robotnicza reprezentacja pamów nie są jeszcze ustalone. Prawdopo- | larskie na Dynasach, nie doszły do skutku, ich tożsamość i obywatelstwo było praw- 
Jazwano sredulkoją”, lecz któż w to | Warszawy rozegra w najbliższą sobotę w | dobnie walczyć będą Tłoczyński i Tarłow- de noz: 1 
legi, 7. jeżeli w r. ub. był w ruchu za- | Krakowie mecz z reprezentacją  miejsco- | ski. Pły wanie a A jest, by komukolwiek odmó- 
Az ie wise piec i tow. Froncz praco* | wych klubów żydowskich, a w niedzielę AMERYKA I ANGLJA W FINALE O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE T ielenia do przejrzenia spisu Wy- 
4 obecnie są 3 piece, a jego musia | z robotniczą reprezentacją Krakowa. PUHARU DAVISA. W Wimbledonie od- | WODNEJ, W środę odbył si Krakowie | i 
' i A. i ę ył się w Krakowie k e b 
dotknąć „redukcja”, „z powodu bra był się finałowy mecz międzystrefowy o i Natomiast prawdą jest, iż GŁ Kom. 


iay! Pracy 
L. O gażowano jakiegoś speca do 
idę P. P., podobno porucznika, któ- 

Wspólnie z dyrekcją zabawił się w 
te aisje wojsdkowo - poborową „asen- 
c dac wszystkich, którzy mają kat. 

na obowiązkowe wykłady L. O. P. P. 


Tenis 


MECZ POLSKA — DANJA rozpoczyna 
się dziś w Warszawie na kortach Legji — 
Program meczu obejmuje 7 spotkań, 4 gry 
pojedyńcze, gra podwójna panów, gra po- 
jedyńcza pań i gra mieszana. Duńczycy 
przysyłają najlepszy swój skład z Ulri- 


puhar Davisa pomiędzy Ameryką i Austra 
lją. Zwyciężyła ostatecznie Ameryka w sto 
sunku 3:2. 

W ten sposób walka o puhar rozegra się 
pomiędzy Ameryką a Anglją. Rozgrywka 
ta odbędzie się w Wimbledonie. 


mecz o mistrzostwo Polski w piłce wodnej 
pomiędzy Makabi a Cracovią. Zwyciężyła 
Makabi w stosunku 2:1 (1:0). 

Mecz toczył stę w gorącej atmosferze. 
Sędzia musiał ciągle interwenjować, usu- 
wająe poszczególnych graczy obu drużyn 


Boks 


, Wyb. celem udostępnienia przejrzenia spi 


sów wszystkim wyborcom, wyznaczyła po 
szczególnym grupom społecznym — u- 
względniając czas poświęcany przez nie 
pracy zarobkowej — dogodne godziny, u- 
możliwiając wgląd w spisy wyborców. 
Nieprawdą jest, iż Gł. Kom. Wyb. nie 


í „Pracy, od godz. 5 — 7 wieczorem | chem, Jacobsonem i Krahwinkel. W bar- Piłka nożna 6 WARSZAWA uwzględniała „Interwencyj i protestów“. 
ie dą; i EI a ; — WALNE ZEBRANIE WARSZAWS Niina: nrak jet, ii GL. kak 
ają tym ludziom możności spoży- | wach Polski walczą ostatecznie w grze po- | PIŁKARSKA REPREZENTACJA PO- i 


LAKÓW Z NIEMIEC NA ŚLĄSKU. Pił- 


GO ZWIAZKU BOKSERSKIEGO. W naj 
bliższą niedzielę dn. 29 b. m. w gmachu Y. 


Wyb. na 84 złożonych reklamacyj o pomi- 
nięciu w spisach wyborczych, uwzględmi- 


; karska reprezentacja Polaków z Niemiec | M, ©, A. odbędzie się walne zgromadzenie | qy 79 
Ca SE tl c wi ? w przejeździe na igrzyska Polaków z za- Warszawskiego Okręgowego Związku Bok Niep ~ iż ATE P 
A wy wie BRA ina granicy w Warszawie rozegrała mecz z R ma eu 


"APR; „Kobieta pod kontrolą”. 


LO: „Csibi* z Fr. Gaal 


LUX: „Sierżant xy 
MEWA: „Dama w smokingu“ i „Bocz 


Pogonią katowicką, przegrywając 3:6 
(0:3). 


serskiego. 


Różne wiadomości 


„Bloku Gospodarczego“ zbierano podstęp- 
nie. 
Natomiast prawdą jest, iż podpisy na li 


ADMIRA I BOLOGNA W FINALE : 

| s sp AMERYKA DOMAGA SIĘ WYJAŚ- sty „B Gospodarczego" składano w 

+«„TLANTIC: „Karjera Anny Car- | na ulica”, | PUHARU EUROPY ŚRODKOWEJ. W | RR m: Aa a piaga ani wena Aai 
5 MASKA: „Chandu” i „Na Sybir“. środę odbył się w Wiedniu wobec 28 tysię- | vd 3 ý 


na. NTINEA: „Najeźdźcy“ i „Messali- 


Aa R: „Meksykanka” i „Mumja”. 
Rajca” ocny ekspress 1 „Uchwyoona 


CASINO: „Kobieta orchidea“. 


braso „Obiad o S-ej* i „Burza o 


PARADA 
6 gwiazd 

w 2 potężnych arcy- 
dziełach filmowych 


„OBIAD I (Bi 


URZA 


Capitol 


pocz, o g. 4-ej 


MIEJSKI: „Wrogowie małżeństwa” i 
„Córka pułku”. 


KTNOTFATR M I E J S R I 


Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 9.50 j 
PODWÓJNY PROGRAM 


WROGOWIE MAŁŻEŃSTWA 


(pierwszy ekran) Flip I Flap 


CÓRKA PUŁKU (wznowienie) ` 


Bnny Ondra. 
Nadprogram PARAMOUNT 
Ceny miejsc; od 50 groszy do zł. 1.05. 


NOWY SPLENDID: „Szalona noc w 
ZOO” i rewia. 


NOWA TOMBOLA: „Miraże szczęś- 


inw oaa Moi zob, a Z a a ZE R 


cy widzów półfinałowy mecz o puhar Eu- 


ropy środkowej pomiędzy wiedeńską Ad- | 


mirą a klubem włoskim Juventus. Zwy- 
ciężyła Admira w stosunku 3:1 (1:0). 
Dzięki temu zwycięstwu Admira weszła 
do finału o puhar Europy środkowej, w 
którym spotka się z włoską Bologną. 


Lekkoatletyka 


EASTMAN. BIJE REKORD _ŚWIATO- 
WY W SZTOKHOLMIE, Na wielkich mię 
dzynarodowych zawodach  lekkoatłetycz- 
nych w Sztokholmie, w których, jak wia- 
domo, biorą udział trzej zawodnicy polscy; 
słynny amerykański lekkoatleta Ben Ea- 
stman ustanowił nowy rekord światowy na 
500. metrów z wynikiem 1:02,8 sek. ` 


Kolarstwo 


prezydent amerykańskiego komitetu olim- : 


pijskiego Brundage w związku z olimpja- 
dą berlińską, którą — jak twierdzi prasa 
niemiecka — amerykanie mają obesłać aż 
400 zawodnikami. 


Wizyta p. Brundage ma ponadto nace- i 


lu wyjaśnienie sytuacji i usunięcie wat- 
pliwości, jakie zarysowały się w Ameryce 
na tle „rasizmu“ niemieckiego. - 


KLON, AERO, E WOŚ n LAGE) 


„Byłem szpiegiem" 
w kinie „Pan 


Po doskonałych filmach „W niewoli 
dżunglji* z Claudette Colbert i „W 80 mi- 
nut naokoło świata“ z Douglasem Fairbank 
sem Kino „Pan”* wystąpił z sensacyjną 
premjerą arcyciekawego i emocjonujące- 
go filmu szpiegowskiego. p. t.: „Byłem 


| 
| 
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zgłaszały się poszczególne osoby. 

Nieprawdą jest, iż w przeddzień ostat- 
niego dnia, wyznaczonego na składanie 
spisów wyborczych, policja w nocy o godz. 
2, nachodziła mieszkania osób, biorących 
udział w akcji wyborczej. 

Natomiast prawdą jest, iż organa połi- 
cji tej nocy do mieszkań prywatnych nie 
wkraczały. 

Nieprawdą jest, iż był napad na PP. 
Machaya i Worobjewskiego w przeddzień 
składania lst wyborczych. 

Natomiast prawdą jest, iż napadu w 
owym czasie na terenie Baranowicz żad- 
nego nie było. ` > 

Nieprawdą jest, iż Wydz. S), w Barano- 
wiczach obiecał komukolwiek 500 zł. za 
listy, które odbierze od P. Machaya i 100 
zł. za listy, które odbierze P. Worobjew- 


skiemu. 


0 rzasku cia" i „Prawo do grzechu”. KTO ZOSTANIE TOROWYM MI- | szpiegiem”. Doskonały film ten wyprodu- | Natomiast prawdą jest, iż wogóle Wy- 

PRAGA: „Noemy* i „Przygoda na | STRZEM POLSKI. Tegoroczne mistrzo- | kowała wytwórnia „Fox“ we Francji, a | dział ŚL. w Baranowiczach takich rozmów 

a COL Lido". stwa Polski organizowane przez Polski | nie w Hollywood ze względu na tereny | nie prowadził, ani nikomu żadnych sum 
tym u SSEUM: „Wybuchowa blon- Związek Towarzystw Kolarskich w dn. 29 | frontu wojennego, w których toczy się nad | nie obiecywał. 


co 1 rewia. 
koç; OSSEUM MAŁE: „Królowa szyb- 


c 
ORSO; „Miłostki baletnicy" i rewja. 


PROMIEŃ: „Czterech uciekinierów" 
i „Pat i Patachon”, j 


PAN: „Byłem szpiegiem", 


lipca o godz. 5-tej na Dynasach budza wiel 
ką ciekawość nietylko wśród amatorów 
sportu kolarskiego, ale również i wśród 
całej opinji sportowej. W tej chwili trud- 


| 


zwyczaj frapująca akcja — a także ze 
względu na możliwości korzystania z au- 
tentycznych źródeł, jakie stanowią mater- 
jały dane wytwórcom przez Ministerjum 


Nieprawda jest, iż ref. bezp. Baniewicz 
naówczas pełniący obowiązki Zast, Sta- 
rosty, delegowany przez Starostę do Gł. 
Kom, Wyb. — na podstawie paragrafu 6 


CRIS KTO by: agentem | no odpowiedzieć na pytanie, kto w tymdniu | Wojny w Paryżu. W ten sposób dzięki | rozp, Min. Spr. Wewn. z dnia 301II 1934 
Rote TAL: „Harold Lloyd“ i „Jack Nr 3 3 l nałoży koszulkę z Białym Orłem. Kandy- | wspólnym wysiłkom scenarzysty, reżysera r. w sprawie regulaminu wyborczego do 
FAMA wą z | duja do tytułu mistrza Pusz, Finbrodt, | artystów ekranu i sceny franeuskiej po- | Rad miejskich (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 
bhas "Ax „Sekret kobiety" i „Brat dja- potu emo pi | Frączkowski, Popończyk, Majewski, Kę- | wstał przebojowy film szpiegowski, (X). | 259), zadawał kandydatom list PPS. py- 
F ż tania: „dlaczego należy do PPS“ czy nā- 
Naa ARMONJA:; „Ja mam tempera- wi. bia | RA K EEEE Ea a 3 ję lef i KĘ iż ref. bezp. Ba 
'Q zpiegowski > a prawdą jest, iż ref. . Ba- 
twa UM: „Dwa oblicza” i „Miłość bez R żę Głodowy sir ajk robotników rolnych niewicz zadawał tylko i jedynie pytania w 
* GLORIA ; pyte ma LUGUET celu zidentyfikowania reklamujących, boy 
koos; wę lot" 1 dodatki „cw graniem | w folwarku Niwiski are b opadem osób o ich za 
s! ETA: „Kobieta kameleon" ; re- PA pok a: 4 wł.) ierit jest, by ox go sd 
s i Kor, wi ki groził Agacie Wasz za podpisa» 
N-WESTIC: „Pani nie chce dziecka”. | PETIT TRIANON; „W twoich ramio- | (W folwarku Niwiski pow. Siedleckie- , kanaście dni. i | nim listy PPS. CKW” wsadzeniem do 
m mach“ i „Skandal w St. Moritz”, $0, robotnicy rolni po raz drugi zastraj. | Postępowanie Przanowskiego jest | więzienia i odebraniem zasiłku”. 


a 
SWIAT 43. 


tal Pocz. 6 
ale wentylowana 


Najnowszy film paryski 


PANI NIE CHCE DZIECKA” 


RUMOR © PIKAYTERJA 


Własność S.K. „K OLOS” 


RIVIERA: „Frankenstein* i „Mara- 


ROXY: „Zbrodniarz“ į „Grzech“, 


SOKÓŁ: „Pozwól się kochać“ i „Po- 
wódź"“. 


UNJA: „Higiena seksualna“. 
VARIETE (Cvrk) rewja 
Bis!” i „Wyrok życia” 


„Brawo! 


kowali.) 

Nadmienić należy, że obszarnik Prza 
nowski Stanisław złamał dane przy- 
rzeczenie i nie wpłacił robotnikom rol- 
nym na poczet należności przyrzeczo- 
nych 1.000 zł; następnie zaś wspólnie 


został aresztowany sekretarz Oddziału 
tow. Władysław Makaruk i bezprawnie 
przetrzymywany w więzieniu przez kil 


wysoce niewłaściwe, Tenże pan zakpił 
sobie nawet z Okręgowego Inspektora 
Pracy, Kowalika, który brał udział w 
konferencji porozumiewawczej w spra- 
wie likwidacji strajku. Ciekawi jesteś- 
my czy starosta powiatowy, który tak 


szykanować sekretarza Oddziału, niech- 
że wykaże. swój objektywizm w stosun- 
ku do Przanowskiedn 


Natomiast prawdą jest, iż Starosta ba- 
ranowicki zagroził odebraniem zasiłku Wa 
szyńskiej, jeżeli ta nie obejmie pracy, da- 
nej jej przez Magistrat w parku miejskim 
w Baranowiczach, 

Za Komisarza Rządu 


-z MARY > STYLOWY: „Dzielny chłopiec”. z nządcą Świątkowskim naigrawsł się | czule opiekował się p. Przanowskim, M. Sżyszyłowicz 
TON: „Profesor w kabarecie” i „Dwa | z nich w sposób brutalny, pociągnie $o do odpowiedzialności za mó: 
GLORY oblicza”. Robotnicy rolni w odpowiedzi na to | złośliwe ni'ewypłacanie należności ro- ORG NS; PA Z NAZZA SAI 
EEEE UCIECHA: „Ostatnia carowa“. zastrajkowali. W związku ze strajkiem | botnikom rolnym? P. starosta potrafił 


B. KELNER, bezrobotny poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Wiadomość: Ka- 
pitułna 7 m. 11, 


PARA SIR. 5 


Handel światowy w 1933r. 


Liga Narodów ogłasza rocznik handlu 
światowego za rok 1933. Wyda. ńictwo 
to stwierdza, że zmniejszanie się obję- 
tośc: handlu światowego, które rozpo” 
częło się wraz z kryzysem gospodar- 
czym mniej więcej przed 5-ciu laty, za 
trzymało się-w roku 1933; wówczas na 
stąpiło nawet nieznaczne zwiększenie 
tej objętości. Natomiast wartość w zło 
cie harsdlu światowego spadła w roku 
1933 w stosunku do 1932 r. o dalsze 
10 proc. 


|= sni 


Zwiększenie tranzakcyj dotyczy nie- 
mal wyłącznie surowców. Ilość surow- 
ców, wchodzących w skład handlu świa 
towego w 1933 r., jest w porównaniu z 
poprzednim rokiem większa o 8 proc. 
Co się tyczy artykułów przemysłowych 
wzrost wynosi niecałe 2 proc.. nato- 
miast ilość produktów spożywczych 
zmniejszyła się o około 8 proc. Spadek 
ten spowodowany jest postępem wysił- 
ków, czynionych w głównych krajach 
konsumcyjnych dla osiągnięcia samo- 


Kronika T.U.R.-owa. 


PAMIĘCI TOW. KOPCIŃSKIEGO. 

Ostatnie numery amerykańskiego „Ro- 
botnika" przynoszą, między innymi wia- 
domość o głębokim żalu, jaki na wychodz- 
twie wywarła wiadomość o śmierci tow. 
Dra Stefana Kopcińskiego. Redakcja w i- 
mieniu własnem i licznych towarzyszy tą 
drogą przesyła wyrazy najgłębszego żalu 


i współczucia tak Rodzinie Zmarłego To- ; 


warzysza, jak i organizacji T. U, R. oraz 
PPS., które utraciły w nim jednego z naj- 
cenniejszych pracowników. 

— W Olkuszu odbyła się żałobna Akade 
mja dla uczczenia pamięci tow. Stefana 
Kopcińskiego. Dłuższe przemówienie © 
działalności i zasługach Zmarłego wygło- 
siła tow. Stamirowska, Na całość Akade- 
mji złożyły się ponadto deklamacje poważ- 
ne, oraz równie poważny występ orkiestro- 
wy. Uczestnicy Akademji uczcili pamięć 
Zmarłego przez powstanie. Zakończono od 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru”. 


ZBIÓRKA MAJOWA. 

W dalszym ciągu sprawozdanie ze zbiór 
ki Majowej nadesłał oddz. T. U, R. w Ko- 
łomyi — zł. 34.27, w Słonimie 60 zł. 17 
gr., Tomaszów 88 zł. 96 gr. 


ODCZYTY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
KCK 


Staraniem Zarządu Głównego T. U, R. 
odbyły się w lHpeu odczyty tow. Próchnika 


e PEGASO DF TY pO p TO IE "RET AP 


SŁUŻACE bezpłatne do pracy domowej 
i do gospodarstwa wiejskiego dostarcza 
bezinteresownie Towarzystwo „Ratujmy 
Niemowlęta". Sa to matki opuszczone. Wi- 
dok 9 m. 1. Codziennie od 9-ej do 3-ej. Te- 
lefon 650-64. 
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na temat „Oblicze polityczne i społeczne 
współczesnej Europy" i „Początki socja- 
lizmu w Polsce" w następujących miejsco- 
wościach (w nawiasach ilość słuchaczy): 
Piotrków (200), Radomsko (200), Łazy 
(250), Zawiercie (800),  Strzemieszyce 
(100), Szczakowa (30), Maczki (50) i Brze 
szcze (30). 

Pozatem miał tow. Próchnik odczyty na 
temat „Komuna paryska, a rewolucja wie- 
deńska" w Końskich (300), Skarżysko 
(100) w Radomiu (600). 


DZIAŁALNOŚĆ ODDZIAŁU T. U. R. 
W GDYNI. 


Dnia 13 b. m. odbyło się w Gdyni Wal- 
ne Zebranie Oddziału TUR, Oddział ten 
liczy 45 członków, prowadził kurs esperan 
to, koło samokształceniowe i akcję odczy- 
towa dyskusyjną, posiada czytelnię gazet 
i organizuje sekcję teatralną. 

Wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie tow. tow.: przew. Wiktor Wieru- 
szewski, wiceprzew. Wincenty Nowak, — 
sekr. Teodozja Szymczakowa, skarbnik — 
Leon Leja, biblj. Stanisław Cichy. 


Z ŻYCIA ODDZIAŁU TUR. W SIEMIA- 
TYCZACH. 


Dnia 26 maja b, r. odbyło się Walne 
Zebranie Oddziału TUR. w Siemiatyczach. 
Do zarządu powołano następujących towa- 
rzyszy: przew. Bolesław Szpryngwald, — 
zast. Aleksander Jóźwik, sekr. Stamisław 
Siernicki, skarb. Izaak Małamet, gosp. An- 
toni Kamiński. Do komisji rewizyjnej we- 
szli tow. tow. Antoni Kowalczuk, Konstan- 
ty Mikołowski i Jan Smorczewski. Posta- 
nowiono wynająć lokal i organizować raz 
na tydzień żywy dziennik. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY ca dziś zabaw- 
na komedję Bałuckiego „Klub Kawale- 
rów“, 

TEATR LETNI gra codziennie wesołą 
komedję „Zwyciężyłem kryzys” w reż. K. 
Borowskiego. 

TEATR NOWY. Dziś komedja „Arlet- 
tai zielone pudła“ w reż. Z. Ziembińskie- 
go. 
< -TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko- 
medja muzyczna R, Benatzkyego „Roz- 
kosżna dziewczyna” w przeróbce J, Tu- 
wima. 

"TEATR MAŁY z powodu przebudowy 
sceny zamknięty. 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 


Obrazki ze świata 
Łuk Triumfalny w Paryżu 


An 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


nie Kochankowie“ - Grubińskiego-z Gry- 
wińska, Brydzińskim i Łuszczewskim. 

TEATR „HOLLYWOOD“ (Stara Ban- 
da). Dziś i codziennie rewja p. t.: „Hulaj 
Banda“. 

TEATR WIELKA REWJA — (Karowa 
18). Dziś wielka rewja „101 pociech“ z Mi- 
ra Zimińską, Mankiewiczówną, Antoszów- 
ną, Krukowskim, Lawińskim, Skoniecznym 
na czele zespołu. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8) Dziś „Małżeństwo z Konwenansu". 

TEATR-REWJI „MIGNON”. Codzien 
nie rewia ay t „Rozdajemy lody”, 
TEATR OGRODZIE „100 POCIECH“. 


‘Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu". 
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WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie z odnoszeniem miesiecznie zł, 5. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


„KOBOTNIR" 


wystarczałności. 
się import zbóż do różnych krajów eu- 
ropejskich. i 

Ceny towarów w handlu światowym 
w złocie zmniejszyły się od 1932 r. do 
1933 r. o 11 — 12 proc. Naogół zniżka 
cen artykułów przemysłowych była 
większa, aniżeli spadek cen i produk- 
tów rolnych. To też po raz pierwszy od 
początku kryzysu gospodarczego mastą 
piła poprawa warunków, w jakich kra- 
je, wywożące produkty rolne lub kopal 
niane, mogą wymieniać te produkty na 
towary, które importują, 

Większość krajów,  eksportujących 
produkty rolne i kopalniane zwiększy- 
ła objętość swego wywozu i uczyniła 
swój bilans handlowy bardziej aktyw- 
nym. Wyjątek stanowią Argentyna i 
Brazylja, gdzie r'astąpiło duże zwiększe 
nie importu. 

Eksport W. Brytanii, Japonji i kilku 
innych krajów przemysłowych wzrósł 
w r. ub. pod względem ilościowym, na 
tomiast objętość eksportu niemieckiego 
spadła. 


Bezpieczne żeglowanie w czasie burzy 


Specjalnie zmniejszył: 


| W Kalifornii 


znaleziono pokłady złota 


W Kalifornji znaleziono podobno wielkie pokłady złota. Pxagłoski te wywo- 
laty prawdziwą „wędrówkę nanodów“ do złotodajnych terenów. Na naswem 


zdjęciu widzimy posmukiwaczy złota 


umożliwi aparat wynaleziony przez Marconiego 


Przed wyjazdem do Londynu, Mar 
coni udzielił prasie informacyj o 
swoich ostatnich wynalazkach. O- 
świadczył on, że pracuje obecnie 
nad budową . 
aparatu, który pozwoli bezpiecanie 

żeglować okrętom podczas mgły 
oraz wchodzić do portów w najtrud- 
niejszych warunkach technicznych i 
atmosferycznych. 

Dotychczasowe eksperymenty prze 
prowadzone przez Marconiego w San 
ta Margerita oraz Sestri Levante da 
ły bardzo dobre rezultaty. 

Okręty wymijały przeszkody, któ- 
rych kapitan nie był w starlie doj- 
rzeć, a które sygnalizował mu znaj- 
dujący się wewnątrz statku aparat 
odbierająy wskazówki, przesyłane z 
zewnątrz za pośrednictwem fal krót 
kich. 

Krótkie fale radjowe — zdaniem 
Marconiego — mają tę wyższość 
nad innemi, że odbiór ich nie jest 
utrudniony przez inne stacje telegra 
ficzne, lub radjotelegraficzne. 

EW TEETAN SENEE PREY EERTE 


lgraszki ze Śmiercią 


Sowiecki lotnik Jewdokimow, który 
przed paroma dniami dokonał skoku ze 
spadochronem z wysokości 81000 me- 
trów, pobijając rekord skoku, tak opo- 
wiada o sobie. 

Do skoku tego Jewdokimow czynił 
przygotowamia już od marca r. b. Pod- 
czas lotu oraz podczas skoku posłuś*- 
wał się aparatem tlenowym. Gdy sa- 
molot znalazł się na wysokości 8100 me 
trów, lotnik był nad lotniskiem. 

Pogoda raptownie zmieniła się i o- 
błoki zasłonóły widok. Gdy Jewdoki- 
mow odbił się od aparatu, porwał go 
prąd powietrza i leciał on przez 3000 
metrów głową nadół. Przez pierwsze 
400 metrów obracał on się dookoła sie- 
bie, Na wysokości 5500 metrów wpadł 
w masę chmur, Na wysokości 4000 m. 
napotkał drugą masę chmur * na prze- 
strzeni 500 metrów leciał w dół poprzez 
obłoki. 

Żeby lepiej widzieć, zdarł on z sie- 
bie maskę, oraz okulary, Dopiero na 
wysokości 70 metrów nad ziemią wyło- 
n't on się z pośród obłoków. Musiał on 
użyć dużej siły woli, by nie otworzyć 
wcześniej spadochronu, niż dopiero po 
142 sekundach od chwili skoku, tak jak 
to sobie zgjiry uplanował. Dopiero na 
wysokości 200 metrów nad chmurami 
poc'ągnął on za linkę, poczem spado- 
chron momentalnie się otworzył. Na 
szczęście spadochron opuścił się na po- 
v | 


DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY Haemme. sinisttonn, 


ty zł 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne. 5 (Dawniej 
Wytwórnia, Twarda a ”|]warda 3) 


—— nnn w, 
poz wanie, powielanie estetycznie, ta- 


nio. Edmund Bauin, Al. Jerozolimskie 25. 
tel. 9-80-87. 


Mówiąc o swoich ostatnich wyna- 
lazkach, Marconi podkreślił, że po- 
siadają one wielkie znaczenie dla flo 


ty handlowej, wojennej oraz lotnie+ 
twa przy żegludze, odbywającej się. 


we mgle. i 


Co usłyszymy w radjo? 


W PIĄTEK, 27.VII. 


6.30 Pieśń poranna. 6.35 Muzyka popu- ! 


larna. 6.38 Gimnastyka. 6.55 D. e, muzyki. 
7.05 Dziennik poranny. 7.10 D. c. muzy- 
ki. 7.20 Chwilka pań domu. 7,25 Program. 
7.30 Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu. — 
12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości meteorolo 
giczne. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Kon- 
cert zespołu salonowego Adama Hermana, 
13.00 Dziennik południowy.—13.55 Słynne 
śpiewaczki z przed laty. 15.55 „Z rynku 
pracy“. 14.00 Wiadomości gospodarcze. — 
16.00 Audycja pióra Jurandota z teksta- 
mi Wrzosa i Harvey'a z muzyką J. Bocz- 
kowskiego. 16.40 Tr. fragmentu między- 
państwowego meczu tenisowego Polska — 
Danja z kortów Legji w Warszawie, 17.00 
Audycja dla chorych. 17.30 Orkiestra San 
dlera. 18.00 Reportaż p. Edwarda Pacior- 
kowskiego. 18.15 Krótki koncert solistów z 
Poznania. 18.45 „Przełomem Stryja przez 
Karpaty" — wygł. p. Włodzimierz Stępow- 
ski. 18.55 „Tak spędzić święto?” 19,00 Roz 
maitości. 19.10 Program na dzień następ- 
ny. 19.15 Muzyka ludowa. 19.50 Wiadomo- 
ści sportowe. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 
Piosenki zespołu „Boswells Sisters“. 20,12 
Koncert symfoniczny. 20.50 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 „Wiadomości rolnicze”. — 
21.10 D. e. koncertu symfonicznego. 22.00 
„Jeden dzień na wsi“.— 22.15 Muzyka ta- 
neczna z kaw, „Europa“ w Ciechocinku.-— 


| 
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W SOBOTĘ, 28.VII. 
6.30 Pieśń poranna. 6.35 Muzyka z płyt. 


| 6.38 Gimnastyka, 6.58 Muzyka. 7.05 Dzien 


nik Poranny. 7.10 Muzyka. 7.20 Chwilka 
pań demu, 7.25 Program. 7.30 Rozmaito- 
7.40 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, — 
12.038 Wiad. meteorologiczne. 12.05 Prze- 
gląd Prasy. 12.10 Muzyka lekka. © 13.00 
Dziennik południowy. 13,05 Muzyka popu- 
larna. 14.00 Wiad. gospodarcze. 14.50 Przez 
wa. 16.00 Koncert muzyki żydowskiej. — 
17.00 Transmisja meczu tenisowego . Poł- 
ska — Danja. 17.15 Słuchowisko dla dzie 
ci ze Lwowa p. t.: „Pinokio“. 17.40 Kon- 
cert zespołu salonowego Niny Mańskiej.— 
18.15 „Co czytać?*. 18.30 Pogadanką „De 
legaci 8 miljonów ludu polskiego zagzańi 
cą na zjeździe w Warszawie. 18.40 „życię 
kulturalne stolicy". 18.45 Rozmaitości, — 
18.50 Program. 18.55 „Beethoven i- jege 
pierwszy Fidelio — Anna Milder Haupt- 
mann*, 19.10 Transmisja z Salzburgu ope- 
ry „Fidelio“ w wykonaniu Ork. Fitharm. 
wiedeńskiej i solistów. -W przerwie” wia- 
domości sportowe oraz Dziennik wieczorny 
22.00 Koncert Chopinowski w wyk.” Zbige 
niewa Drzewieckiego. 22.30 . Pogadanka ak 
tualna. 22.40 Muzyka taneczna :z Kawiar- 
ni „Paradis“. 23.00 Wiadomości meteorol. 
23.05 „Kukułka - wileńska", - 


ści. 


erea a 


Na ringu bokserskim 


Obrazek z meczu 


40. bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—, 
8 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 

Za treść ogłoszeń Redakcja nie 


Za zmianę adresu 50 m 


j 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy 
odpowiada. 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, 
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